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.ł. 12 BM. W MEDIOLANIE 
I roziił>częło się polSko-włoskie. 
°"poąrnnie "okrągłego stołu", po 
łwi,cone wymianie poglądów 
na .emat pokoju i bezpieczeń-

* Przewodniczący Rady Państwa, marszałek Polski Marian Spychalski, przybył z oficjalną wizytą 

do Bułgarii * W całym kraju odbyły się uroczystości związane ze świętem Wojska Polskiego 

* Minister St. Jędrychowski, przybył do Ottawy na zaproszenie ministra spraw zagranicznych' 

Kanady *W Cottbus odbył się wiec z okazji odbywających się w NRD ćwiczeń wojsk Układu 

Warszawskiego 

,,,;i lit a w Europie oraz rozwoju 
sunków polsko-włoskich. 

j. Z BUKARESZTU do USA 
\Jdal sit: na jubileuszową sesje 
2gromadzenia Ogólnego N. 
Ceausescu, przewodnlc'Zący Ra
dy Państwa Rumunii. 

Zewsząd 
.ł. w NIEDZIELĘ podano do 

'wiadoD'lości, T.e w wieku 86 lat 
sma.rł były premier Republiki 
~rancuskiej, Edouard Daladier. 
który w roku 1938 podpisał u
kład monachijski z Hitlerem. 

j. SPECJALNYM samolotem 
z Czechosłowacji przybyl w po 
niedzlałek do Wiednia z nie
oficjalną wizytą król Afga nl-
6tanu Mohammad Zahlr Szah. 
A JAK DONIOSŁA prasa lon
dyńska, Portugalia gotowa jest 
udostępnić swym sojusznikom 
z NATO bazv lotnicze i mor
ski" w Angoli, Gwinei i na Wy 
&pach Zielonego Przylądka. 

' • DO RZYMU przybyl, tyja 
Cy na wygnaniu wybitny !(rec 
kl kompozytor Mikis Theodora 
kis. Da on tam w patdzierniku 
koncert, pierwszy od trzech 
lat, tm. od chwili dojścia do 
Władzy w Grecji junty pułkow 
ników. 

• W ANGIELSKIEJ mief•co 
'łrości Milford Haven nastąpiła 
'9 niedzielę w nocy nie'ZwyklP 
gwałtowna eksplO'Z.ia t'afinerH 
,,Texaco 011". Płomienie "'Y
strzellły na wvsokoś~ 80 me
trów. a we wsŻystkicb domach 
znajduJacych się w promieniu 
n km wvpadły z okien s:p;yby 

j. ONEGDAJ roznoczęłv ~ię w 
bońskim MSZ zachod·nion!emier 
ko-jugosłowiańskie rozmowy <rn 
imn„arcze. Na porządku dzien
bym dwud'!l!owych obrad zna.I 

o wszystkim 
duje się sprawa stosunków go 
spodarczycb 1 handlowych mię 

dzv obu krajami. jak również 
kwestia b!lansu płatniczego. 

A W RRUSZOVANACH na Mo 
rawach ruszyła wielka cukrow 
:nla zbudowana w całości 11nez 
polskie zało~. W poniPd'Ziałf'k 
12 bm. nad ranem nowy za
Jdad wvnrodukował pierwsze to 
ny cukru. 

• w PONIEDZIAŁEK nad r2 

iiem pr7ed nowojorskim hote
lem •. Hilton" eksplodowała !)om 
ba. Wybuch wyrwał trzy wiei 
kle okna. 

Pe ryż 

16 sesja eenera\na 
UNESCO 

W Paryżu rozpoczęła się w 
poniedziałek 16 sesja generalna 
UNESCO wyspecjalizowanej 
agencji QNZ dla spraw oświa
ty, nauki I kultury. W konfe
rencji, która potrwa do 14 li
stopada biorą udział przedsta
wiciele 115 państw. 

Główne punkty porządku 

dzieunego ob-rad .:... to program 
ł budżet tej organizacji na la · 
ta 1971-1972. Zgodnie z propo 
zycjaml dyrektora generalnego 
UNESCO, Rene Maheu na rok 
1971 przewiduje się budżet w 
wysokości 89.989.560 dolarów. 
Oznacza to wzrost o 16,l pro~. 

w stosunku do budżetu z okre 
au 196~1970 r. 

W nierwszym dniu obrad Cze 
chosłowacja zglosila wniosek 
w sprawie przyjęcia NR'D w p0 

C'Zet członków UNESCO. 

A Cena 50 gr 

Lódi, wtorek 13 października 19711 r. 
w hołdzie bohaterom 

Rok XXVI Nr 243 C6906l 

DZIENNlK 
l:ODZK.I 

Przewodniczący Rady Państwa PRL 
oolsko-bułgarskie rozmowy o- 12 bm. v.• dniu Swięta Ludo 

Mari.an ·Spychalski• ticJa1ne , udziałem orzewodn!- wego wojska Pplskiego, społe 
ezacel(o Rady Państwa PRL Ma czeństwo w calym kraju odda· 
riana Spychal„kiel!!o l orzewod- Io boi<! wszystkim tym, którzy 
ni<'zaceg0 Prezydium ZJ!:roma- w latach II wojnv światowej, 

dzenla Ludowego Bułgarii. Ge- walcząc z hitlerowskim faszyz 
or!(\ Tralkowa. mem na różnych jej frontach, 

• • w atmosferze serdecznej ! oddali w ofierze swe tycie. 

BU. lg ar 11 braterskie• orzv1aźni zostały roz Społeczeństwo ·stolicy przyby w 
* Serdeczne powitanie na lotnisku * Złożenie 
wieńca przed mauzoleum im. Dymitrowa * Wizy
ta w Zgromadzeniu Narodowym * Rozmowy ofi
cjalne. 

N/z: 
przed 

M. Spychalski i G. Tra.ikow (z prawej) przechodza 
frontem kompanii hon9rowej na lotnisku w Sofii. 

CAF' - Matuszewski - telefoto 

ostrzone dwustronr.e stosunki ło tłumnie na warszawski Plac 
mledzv PRL • LRB. Z zadoV'.·o- Zwycięstwa. Punktualnie o go 
leniem stwierdzono, te stosun- dztnie 12 rozległy się 24 salwy 
ki te rozwi.laia ~le z ootvtklem artyleryjskie, po czym nastąpi 
dla obydwu stron, dla sprawy ła przed Grobem Nieznanego 
socjalizmu i ookoju na świecie żołnierza uroczysta odprawa 

we W9zystk1ch r<>zpatry-wa- wartv gar:ilzonu stołecznego . w 
nvch sprawach stwierdzono cał-, której udział wzięły pododdzla 
knwlte zrozumienie 1 lednomyśl ły wartownicze wszystkich ro-
ność. dzaiów wolsk ! slutb. 
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Jutro pogrzeb A. Rapackiego 
to bm. nóźnvm wieczorem. DO 

dłuirotrwałej chorobie w wieku 

61 lat nnarl w Warszawie Adam 
Rapacki. 

A. Rapacki l>ełnlł nerec od-

11owledzinJnycb funkcjf l>ań• 

st-i.vth bvl mlnhtrem ter\a• 

.-1. ntinlstrem u:kolnletwa WYł

S'Zei?o ' ministrem spraw zagra

nlc7.nvcb. 

Przez szereir 'kadencji był 

uoslem na Sejm. uosladał wiele 

Prezydent 
Pompidou 
zakończył podr62 

po ZSRR 

najwyiszYCb odznaczeń 11aństwo 

wych. 

Poin-zeb Adama Rapackieęo od 

hedzie sie w środe 14 bm. o !fO· 

dzinie 13 na Cmentarzu Ko

munalnym na Powązkach (daw 
uy woiskowv). 

Trnmna „e zwłokami Wysta
wiona hedzie w dnia pogrzebu 

w Pałacu Prvmasowsklm przy 
ul. Senaf.()rskiej 13. od godziny 
10 do gadziny 12.30. 

. . . '-. 

Poniedziałek, 12 październik&. 
Park im. Poniatowskiego. Przed 
Pomnikiem Braterstwa Broni 
tłumv łodzian oczekują aa za• 
powiedziana uroczystą odprawę 

wart. O godz.. 15.50 przy dźwię 

kach wojskowej orkiestry wkra 
czają do parku w paradnym 
szyku tołnierze garnizonu łódz 

kiego Maszerują w pełnym ryn 
sztunkn z plecakami, " heł• 
mach, z bronią •• 
Padają słowa komendy. żoł· 

nierskle szeregi zamierają w 
bezruchu. O~kiestra gra genr.
ralsklego marsza. Następuje 
składanie meldunków pnez po• 
szczególne Oddziały WP. 

Godzina 16. Kulminacyjny 
moment, uroczysta zmiana war 
ty przed Pomnikiem Braterstwa 
Broni w 27 rocznicę powstania 
Ludowego Wojska Polskie~o ~ 

zakoóczona. (j. In'.) 
Foto: A. Wach 

Min. Jędrychowski 
w Kanadzie 
Do stolicy Kanady - Ottawy 

l)I'zybyl w dniu jedenastego bm • 
z oli.c:lalna Wizytą minister 
spraw zagranicznych PRL Ste
fan J ęctxychowski wraz z mal. 
tonką. 

W poniedziałek 12 nm- rozpo.. 
czety się rozmowy mlnlstTa Ję

drychowskie!(o z przedstawiciela 
ml rządu kanady:lslde~o., które 
beda klontY'n"2'0wane d!ziś, 
13 bm. W Informacjach i k<>
menta.rzach dotyczących Wizyty 
ministra Jędrychowskiego w 
Ottawie prasa tutelsza wyrata 
przypuszczenie. Ił jednym z 
l(łównych punktów rozmów bę

dzie '<prawa konferencji europej 
sklego bezpieczeństwa. Wśród 
Innych punktów rozmów clz!en• 
nikt wymieniali! problemy Bil• 
sklego Wschodu I Indodńn. 

Przewodniczący Rady Państwa PRL, marszałek Polski 

Marian Spychalski, przybył w poniedziałek w południe 

wraz z małźonkit do Bułgarii z wizytą przyjaźni, na za

proszenie przewodniczącego Prezydium Zgromadzenia Lu

dowego Bułgarii, Georgi Trajkowa i pierwszego sekre

tarza KC BPK, przewo dniczącego Rady Ministrów To

dora Ziwkowa. Oświadczenie An wara eł Sadata 
Na sofijskim lotnisku, gdzie zgromadzili się licznie 

przedstawiciele sofijskich fabryk i zakładów pracy oraz 

cała niemal kolonia polska, dostojnego gościa powitali 

przedstawiciele najwyższych władz partyjnych i państwo

wych Bułgarii z Geofgi Trajkowem i Todorem Ziw

kowem. 

Prezydent Republlkl P'rancu
sklej Georges Pompidou, który 
przebywa w ZSRR z Wizytą ofi 
cjalną od 8 bm., powrócił w po 
niedzialek do Moskwy z podró
ży po kraju. Wraz z prezyden
tem Pompidou wrócll do stolicy 
przewodnlczący Prezydium Ra
dy Najwyższet ZSRR N. POd
gorny. 

,,Al Abram" oskarża USA 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nnnnm1m W godzinach popołudnlo-wych 
przewodniczący Rady Państwa, 

marszałek Polski Marian Spy
chalski wraz z towarzyszącym! 
mu osobami z!otył wizytę w 
l!!machu Zgromadzenia Ludowe-
1!!0 Bułgarii przewodniczącemu 
Prezydium Zgromadzenia Georg; 
Trajkowowt oraz olerwszemu se 
kretarzowi KC BPK, przewod
niczącemu Radv Ministrów, To
dorowi Żiwkowowi. 

Zapowiedź 
Zjednoczona Republika Arab· 

ska nill:'dv nóe skapituluje wo
bee presji wvwierane.I przez 
Stałly Zjednoczone. I<r:rael I si
ły wroll:'ie rewolucji - oświad· 
ezył w uonledziałek pelniacv 
oho-wiazkl l)re-zvdenta ZRA, 
Anwar eł Sadat. Słowa te wy
J>Owiedzlal on padczas rozmowy 
z delei:-acja chl<>l>ÓW edPSkich. 
kt6ra urzvbyła. aby WYrazi~ 
mu swe po-parcie. Sadat stwier
dziL te Stany Zjednoczone, 

Izrael I siły wrocle ZRA usi
łuja wyciai:-na~ korzyśl! ze 
śmierci urezvdenta Nasera. ab:V 
podwoić swe naciski w cela 
'Zmuszenia Elt'ii>tu do kauitula
cil. Nie wvrzeknlemv sie ani 
skrawka ziem at'ahsk.lch oku· 
l)owanych urzez l'Zrael - dodał 
Sadat wskazaiac. te ZRA pra• 
gnie 1>0koiu. ale oparteito na 

Terroryści kanadyjscy uprowadzili 
dwóch dyplomolów 

W sobotę wieczorem dwóch 
uzbrojonych ! zamaskowanych 
osobników uprowadziło mini
stra · pracy prowinc.ionalnego 
rządu Quebecu, Pierre Lapor
te'a. Nie ulega wątpliwości, te 
kidnaperzy są członkami ekstre 
mistycznej organizacji „Front 
wyzwolenia Qtiebecu", która 
dąty do oderwania tej prowin 
ej! od Ka-nady i dokonała jut 
uprowadzenia przed kilkoma 
dniami radcy handlowego am
basady brytyjskiel w Ottawie, 
.Jamesa Crossa. 

W poniedziałek premier pro
wtncjonalneg0 rządu Quebecu, 

Kardynał 

Wysz,ński 

przybył do Rzymu 
112 bm. -przybyU oo Rzymu 

karoynal Stefan Wyszyński 1 
arcybiskup Bolesław Kominek. 

Jak potnformow<ał oflcja!Jny ko 
munikat watykański, kardynał 

Wyszyński przybył do Rzymu 
m. in. w celu wl.ięci<a udziału 

w pracach paplesklei komisji 
do spraw re1ormy prawa kano 
llic.znego. 

Robert Bourassa, otrzymał za 
pośrednictwem francuskiej ra
diostacji w Montrealu list pod 
pisany nazwiskiem uprowadzo
nego brytyjskiego attacbe han 
dlowego Jamesa Crossa, który 
zapewnia, że jest ~rów I źe 

ma całkowite zaufa01e do obiet 
nic „Frontu wyzwolenia Que
becu". Nieco wcześniej mini
ster Laporte przekazał list, wzy 
wający władze Quebecu do u
względnienia tądań porywaczy. 

Do listu Crossa dołączony l:iył 
„komu1nikat „Frontu wyzwole
nia Qeubecu", który powtarza 
poprzednie tądania: 

- Wypuszczenie 23 wl~nlów 
politycznych I wysłanie ich sa 
molotem na Kubę lub do Algie 
ril, ewentualnie wraz z człon 
kami rod'Zin. Więźniom mają 
towarzyszyć Ich adwokat Ro
bert Lemieux oraz dwaj dzien 
nikarze radiowi, Pierre Pascau 
I Louis Fournier; będą oni czu 
wać nad przebiegiem akcji wy 
siania więźniów za gra·ajcę I 
będą Im towarzyszyć. Adwo
kat Lemleux ma służyć jako 
pośred·nlk między „Frontem" a 
władzami. 

-" Drugi waru-nek ·- to za
przestanie przez policję rewi
zji„ poszukiwań I aresztowań. 

W ciągu 24 godzin od chwil: 
powrotu do Montrealu towarzy 
szący więźniom trzej obserwa
torzv Cross I minister La-

porte zostaną uwolnieni. 

Z gmachu zgromadzen.\.a Lu
dowego Marla•n Spychalski udał 
sie coa plac 9 Września, gdzie 
odbyła sie uroczystoś~ złotenia 
wieńca przed Mauzoleum Geor
gi Dymitrowa. 

z placu 9 Września polscy 
goście udali się do rezydencji 
„Łożenec". gd.zie rozpoczęły 'się 

Sophia Loren 
odzyskała część 

zrabowanych 

klejnot6w 
Zn8«1a aktorka.. Soohta Lo-

ren. padła of!.a.rą 2 bandytów, 
którzy w nied2iele rano wdar
li się do Jej apartamentów w 
Jednym z luksusow:vch hoteli 
nowojorskich. Obezwładnili o.ni 
sekretarke aktorki i grotąc u
prowadzeniem SY'lla Sophii Lo
ren. zabraH Jej pieniądze I bi
żuterie wartości pó,ł mll.!ona 
dolarów. 

Cześć biżuterl4 rostała odna
leziona orzez dzieci PO oolud
niu na ulicy w papie-rowej tor 
bie po.rzuconej przy krawęż.ni

k,u. 

wycofania 

dalsze i partii 
żołnierzy USA 

z Wietnamu 
Prezydent Nixon Zlłotył w 'DO 

nied.zda!ek krótlde oświadcze
nie. w którym za.powiedział. te 
do końca br. zostande wycofa
nych z Wdetn.atn'\l da•lszych łO 
tys. żołinierzy, W;veofanie t-0 
bedzie cześcią ogólnej, za.plano
wanej do wiosny przyszłel!!o 

roku redukcji 150 tys. tołnierzy 
amerykańskich z Wietnamu. 

Odroczenie 
posiedzenia 
przedstawicieli 

czterech mocarstw 
Jak podaje Agencja Reutera, 

powołując się na tródla dYPlo
matyczne. kolejne spotkanie 
przedstawicieli czterech wiel
kich mocarstw w sprawie poli
tycznego rozwiąza.nia kryzysu 
bliskowschodniego, wyznaczone 
na poniedziałek . został„ prze
łożone ra środe Spotkanie od
roczono ze względów organiza
cyjnych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

H'alter Ulbricht 

wśród gości na trqbunie 

Wiec przy!aźni brat~ich wojsk 
w Cottbus 

12 bm. w BO-tysięcznym mieś
cie Cottbus (polska nazwa -
Chociebuż stolicy okregu 
NRD graniczącego z naszym woje 
wództwem zielonogórskim - ·od
był sie z okazji trwających <>
becn1e na terytorium NRD ma
newrów Układu Warszawskiego 
wielki wiec orzyjatni - mar·i
festacja Jed'!loścl I zwartości 
systemu socjal!stycznej V'.-Spólno 
ty ora.,, wspólnoty zadań l ce
lów łączących bratnie narody i 
Jednoczących Ich siły zbrojne, 

Na trybunie honorowej miej
sca zaleli. członkowie najwyż
szych wła7 partyjc•ych 1 oań
stwow:vch NRD z I sekretarzem 
KC SED. przewodniczącym, Ra
dy Państwa NRD - Walterem 
Ulbrichtem. 

Do rejonu ćwiczeń przybyli 
m '. nistrow:e i wi cem ! n ł s troW:e 

obrony na.rodowej państw -. 

członków Układu Warszawskie
go; wśr6d nich minister obro
ny narodowej PRL - gen. bro
ni Wojciech Jaruzelski. 

Ocfświętr.de udekorowany 1 o
świeUony reflektorami stary 
cottbusld rynek„ za pełn!ll tłum 
nie mieszkańcy miasta. W zwar 
tych szykach sta-nęły przed try
buną kom.panie honorowe sied 
mlu uczestniczących w manew 
rach armOd z pocztami srl~mda 

rowymł. Gigantyczny napis <rłosi 
„Niech tyje marksizm - lenł
nizm - zwycięska na·uka na
sze.I eooki!" Nad tr:vbuna daty 
1955-1970. symbolizujące 15-lecie 
Układu Warszawskiego oraz sym 
bol tegorocznych manewrów 
„Braterstwo broni". 

Przemówienie wygłosił c7łonek 
B:ura Politycznego, sekre•arz 
KC S::i:D - Erich Hor.ecker. 



. 

Prezydium CDU domaga się 
utworzenia nowego rządu 

Oświadczenie Anwara el Sadata 
(Dokoilczende ze &tr, 1) 

1JJtrawledlnrnśel. a llie -poko1'1 
aarzuconeiro siła. 

Kairski dziennik . .Al Ahram" 
oskarżył w ooniedztałek Stany 
Zjednoczone. Iż od samego oo
czatku gwałciły ene porozu
mienie e czasow:vm wstrzym.a
ntu ogn.ta Pt'Zewidzlane w ola
nie Rogersa. Dziennó.k podkreś
la. te USA odmóWli.ł:v zdemen
towania lnoformac:ll oodanych 
m-ze-z Prllt!le amerykańska. lż 
Stany Z.led.noc-zone dosta.rczala 
IzraelO'WI samolotów odT'Zuto
wych tY'PU „Phantom". by zre
komoensowa6 w ten S'POSÓb 
straty, '8kie agresor oonlósł na 

w Kadirze. oe zakończeniu krwa 
~h walk w Ammand.e i n.a 
o6łnocy Jordan«. 

W poniedziałek w Bonn od
było się r;>osiedzenie prezydium 
partii chrześcljańsko-demokra
tycz:nef CDU. W oświadczeniu 
podanym na zakończenie posle 
dzenla, prezydium CDU ISoma
ga S'ię utworzenia „zdolnego do 
działania nowego rządu federat 
nego". Z dan.iem przywódców 
CDU „polityczne wydarzenia 
w ostatnich tygodniach dopro
wadzUv do osłabienia zdolności 
działania obecnego rządu fede 
ralnego". Politycy & CDU w 
oświadczeniu tym występu1ą 
przeciwko polityce g09p0dar
czej prowadzonej przez obecnę 
koalicję rTąd7.8Cll SPD-FDP. 

W odpowiedzi na to. rzecz
nik rządu RuedlgeT v- Wech 

mar zła.tył w pooledzlalek w 
Bonn <>BwiadczenJe dla prasy, w 
którym za.przeczył oskartenlom 
CDU pod adresem obecnego 
rządU t pc>dkreśllł. lt jest on 
zdolny dO działania. 

Równie:!: rzecznik zarząoo SPD 
:i. Sehul-z w ~ązku s tąda
nlem preeydivm CDU utworze 
nia nowego r-ządu, oświadczył, 
te rząd Brandta - SCheela po 
siada włęk:szoś6 w parlamenele 
ł jest rA'.lolny do działania. Po 
mimo przejścia trzech deputo
wa.nych z ramienia FDP Star
keg„, Mendego 1 Coglmanna w 
neregł opozycji. rząd federal
nv nie został przez to bynaj
mnlef osłabiony - ołwladczył 
Schultz. 

froncie sueskim. „Al Abram" 
oodkreśla dalef. te USA za-
chowałv c&lkowite milczenie w 
S'l>rawle budowain1a przez 
Tzrael 141nl4 umocnień na 

Mis „Manifest 
Lipcowy" 

wraca do kraja 
MIS ..Manllfest Llc>cowY" -

najwJ.ekfty st:a.tek oolskle1 Ma
rynarld Haindlawej, kt6ry 24 
wrieWa wypłynał w 1wól 
pierwszy eksploatacyjny rels 

Z obrnrl lromłsil Reimowvch ' 

wsc·hód od Kanału Sueskiego, 
choclad: fakty te były znane 
we wszystkich stolicach zachod 
nich. Budawa owych umocn4eń 
l'OZ'POczeła 91e oo welśclu w ży 
cle uldadu roze1mowe9:o na lt
nl.4 Bar Leva. która Z*tała 
zniszczona ogniem artyteńt e
gl oskle1. USA wreszcie nie tvl
ko dostarC'Z:vłv IZ't'aelowt samo
lotów ale równ1et <;pl"Zetu. któ 
rv umożliwiał oodiec~e oroduk 
c.fl sLln-Lków do „Pha;nto-mów". 

do oortów włoskich. wraca do 
kraju, Motorowll.ec soodz'lewa
ny był wczoraj w ~od.zlinaoch 

wteczornyeh w świnoujskim 

aorcie. Z meldunków. jakie dro 
o radiowa nadchodzą na 
adres szcz:ectńskl~o armatora 
PZM. statek zdał pra.ktyC!ZollY 
egzamdn doskonale. Sprawa ulg dla rzemiosła 

Sejmowa Komisja Przemvslu 
Lekkiego. Rzemiosła 1 Spćldzlel 
c•o~cl Pracy. obradujaca ood 
o~zewodnlctwem oos. Barbarv 
Natorsklej (PZPR) rozoatrzyla 
rzadowv oro1ekt ustawy o ul
gach or>datkowych 7 tvtulu ln
WestvcjL Wraz z projektem u
stawy 0 ned9taw\one zost•lv aro 
jekty rozoorzodzeń wykonaw
czych Rady Ministrów I min•
s t ra nnansów w sorawle uli'( oo 
datkowvch ~ tvtułu r·składów 
lnwestycvjnvch oon!esionvch 
pnez rze"Ylieślnlków nraz Inn<' 
dzlałv nie u"oołPemi,onej gO!!oo 
dark'. 

Projekt ustRwv orzedluh dz!? 
łanie dotvchcz:isowvch pneol
sów o Ull!!ach 00<.'llltkowvch 1 
tvtułu lnwestvcjl na okre. oo 
31 Q!rudrla 1970 r . 1 uooważnla 
Rade Ministrów do rev.ulow•nla 
w d'rodze TOZO<)rzad?eń sorawv 
Uli? lnwestvcvtnvch dla nrvwat
ne1 l?ospndarkl oozarolnicze1 sto 
soWnie do aktualnvcn ootrzeb. 
Ol?ranlcza !rle m•ksvma\na wv-

rtwa w l>Ofltae1 nlg inwe,tvc:vj
n:vclt orz:vznawanych d!zledzlnom 
mającym na terenie wo1ewódz
tw. 'l'Ze-Tel?ólnf' marzenie. 

PO DZIEK OWANIE 

rnstanc~ 'l)utyinvm ; 
"'""'li narodnwvm. ln~tvtu
~fnm ,pnłt>cznvm i v.awn~n· 
wvm. komb:itant.om i .,..e-tera
~n.., wnlk. a taktt> w•zystkim 
hrm. ktń,....v " okan:fl łuhl· 
'ausTu ?.'i·1fłnła -złnivH tta mo 
i~ reCf' WVT37!V SPTdP("''TTłV('l't 
~„r.,.„ń dla tołttlf'T7.V P<>mor• 
c:kf Pe-o Ok'TeJ?n Wobkowtal!'f) . 
•kł•il•m ta drora nasze nał
..,.„rp+c;7.e. żołniet'Skie 'Ood'Zieko· 
wanie. 

'Dow6dea 
Pomor•kf Pro Okren 

WnJ<kowell'.O 
dvw, J0ZEF KAMT!Q"S'KI 

Pr7ewod11łC':!llf'."Y M&bst.1el?o 
lromLtetu nadzoru m-t-mieor TU
nez11 Lad_gham w7l!lowlł w po
niedziałek kontaJ<tv z władza
mi jordańskimi l komandosami. 
sbv doorowadzić do zawa•rC'la 
o•tatec7ne<?o ooro~um~enia mie 
dzy obu s-tronaml. Ladl(ham 
k<>nłe~c>wał w ocmle<'lziałek z 
Arafatem, a w nled?.!elę wieczo 
rem z !rrólem Rusa1nem. 

Kore-.oonde-nt 'Reutera dono
.t. łe l(otowy fest fut tekst oo 
rozumienia I te orofekt ukła
du orzedl~.ono do uitwlerd'7e
nl.a Rusa1now1. Z chw:J:i ~dv 
mona-cha forc!ańslrl uitwi....-"zl 
ten orolekt. nastaJJd ur1>ez:vsie 
fe~o ood'l>isan~e. 

Antopoler 
z ••• rozpylaczem 
w Zakładach Chemlcznych 

sokość ulg na So proc. nakła- _______________ _, 

S>1cze1?ólowe oO'ltim<>Wienia n" I 
~'eł?o oort>rumi.P"i.a nie sa iesz
cre znane. Wiadomo. te ooa•r
te fest ono na układ"!:le zawa·r
tym orzed kilkoma tvl(odnfamt 

,,Azot" w Jaworznie specjali
zujących się w produkcji •rod
ków ochrony roślin przygotowa 
no nowy preparat, który ucie
szy tym razem samocbodzia· 
rzy. Jest 'to bowiem opsrty na 
najlepszych składnikach autopo 
!er z... rozpylaczem, którego 
nie trzeba rozcierać szmatką 
na karoserii. lecz wystarczy na 
cisnąć guziczek, a zawa'rtość 
opakowania rozpryśnie się pod 
ciśnieniem na lakierze samocho 
du. Dodatek oleju silnikowego 
w autopolerze spowoduje, te sa 
mochód nie będzie się tak ła
two brudził, kurz nie będzie 
sle bowiem do niego przycze
piał. 

dów lnwest:vcv1rv<'h oraz wyłs
c-zaląc z uli? ooda~n'ków oo
d2tk1l wvrównawczego. 
Jednocześnie oro1ekt upowat

nla Rade Ministrów do nada
nia orezydlom rad narodowych 
prawa do modvflkowan'.a 7A8"d 
orrvznawanla uli? wvchodząc z 
załnterla. te prezydia mo11:a le
niej wykorzvstvwa~ oomoc oań-

Dnia TO paźdzlentlka 1970 r. 
zmarł nagle. w wieku 68 lat 

f!:.tP. 

Walerian Karol 
MICHALAK. 

uczestnik walk nod Mo.nte-Cas 
sino. 

Pogn1>b odbed.zle si" 13 pat
d'Zlemika br. o 1todz. 17 z 
kaplicy cmentarza n:vm-kat. 
na Dołach. o czvm powiada
miaja ooitratenl w smutkll 

CORKA. SYN I WNUCZEK 
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Oby przyszłe pokolenia.„ 
(Korespondencja z Wiednia) 

W dniach 10-11 bm. obradowało w Wledruu 
prezyd ium Mlędzynarodowe1 Federacji Ruchu Opo
ru (FIR). Główny temat obrad stanowiły przy
itotowania do e!lronejsklego spotkania byłych 
kombatar·t6W uczestników ruchu oporu walczą
cych z bitlervzmem. Prezydium poświęcone było 
sorawle ookoju I bezpieczeństwa w Europie I w 
świecie. 

Idea zwołar(ą spotkania byłycb kombatantów 
wvsuwsna jest od oewnego czasu przez azere11: u-
11:ruoowań l stowarz:vs~ kombatanckich. m. In. 
również pnez ZBoWiD. Nabrała ona szczególne1 
aktualności w związku z t>l'dJ><>zycją l«aJów sGCja
llstycznych zwołania europejskle1 kOnterencfl bez
pieczeństwa. Konceocja te11:0 11POtkar-la opartego 
na szerokie• bazie sPOłeczno-oolitycznel ma być 
szc7-e.l!:ółowo omówiona na konferencji przygoto
wawczej w Belgrad'zle w br. 

Prezydium FIR PQ<ltanowlło zalecić 'WS'ZYStldm 
swoim 0 rganlzacjom członkoW$kim zadeklarowanie 

oooarcla oraz l(otowoścl uezestnldwa w plat'.owa
nym sootkanlu europejskim. Zobowiązało je jed-
nocześnle d~ reorezentowanis na spotkaniu stano
wiska uchwalonego orzez oetatni k<ml(res FIR, 
który odbył sle w ubiegłym roku w Wer.ec:li. 

Pre:tVdium FIR omówiło olan '!)racy federacji na 
rok 1971 ze szczególnym uwzględnieniem progra
mu obchodów 20-lecla FIR przypadającego w 
przyszłym roku. Rozważyło dalej sprawę powo
łania specjalnej komls11 dla :tbadania problemów 
odradzania sle I działalności ruchów neofaszystow
skich w rótrych krajach Europy. Prezydium wie
le uwagi poświęciło kwestii odpow1ednlel(o rau
czanla mlod;tieży historii najnowszej. Dokonało 
równlcl ocenv przeblel!u wyników V kongresu 
medvcznego FIR. który odbył sle we wrześniu br. 
w Paryżu. Prezydium uznało kongres. jako po
watr-y sukces federac11 i t>odkreśllło, jego kon
kretny naukowo-badawC'ZV wkład poznawcey w 
dziedzinie chorób zjawlslt orzedWC"ZeSne11:0 sta:ne
nla oowodowanych u generacj\ wojennej Skutka
mi prześladowań I wojny. W pracach prezydium 
FIR uczestnlc-zyła dwuosobowa delegacfa ZBoWiD 
7 wlceorezest'm Zarządu Głównego ZBoWiD I wl
ceorzewodr1czacvm FIR Włodrimler,zem Lechowi
czem oraz sekreta1':r.em Zarządu Głównego ZBoWiD 
l członkiem władz naczelnych FIR Józefem SZkutą. 
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Drugi etap nolityki wschodniei 
............. -----------------------------~ 
Akcie i reakcie 
Chocłat mmtster spraw l'lll€Nlnlcmych Walter Scheel w s'WYT!i 

przemówieniu w Buntiestagu n.a tern.at obecne.l!:o etaou rea\l'Zacii 
„polttyld wsehod.nlej" 13eain. 11 zatem równlet na temat stanu' 
rokowań miedzy Polska a Nłem1eeka Reoublika Federalna U'flika.l 
stormułowań. które m~lyby rozd•rll'Żnlć orzeciwnlków oorozumle
nia. zwłaszcza tych ze skr11tne11:0 skrzvdła. reorezentu1acel(o orze.o 
różne „ziomkostwa". to fednak nie obyło !Ole be?.: suleć nle DO• 
zbaWlonych p!Jkaater!ll. Kiedy bowtem z:naziy oolalmterca t reM• 
:i:fonista, Herbert Czaja. PODrosił pn:e-w'Odnlczaceeo o l?ł0'3. chcac 
zadać Scheetowi pyt11<11le miinister ośwta<!C'Zvł: „Nie zl(aduim się; 
ovta"!'lla POSła Czll!I znam. czytałem :le Jut niejeden raz". 

Znaja 1e zreszta czyteln!ey ł)t'My ł w NRF t w l'o.J.sce std'.ri 
Czaja ndeonelednatrle st<>ł na stainowtstru. te wszelkie ooS?odzeo 
nie 91.e ze statui! quo w Europie fest zdrada mteres6w zachod• 
nlonlemlec-kieJ?..,. jest niemal że„. zbrodnią. oooełnla'fla orze-z rzad 
Braindrta. do ktćrege partll, SPD, nalety jak na Lronie wo:lowni-
czv poseł. 

Z ram!enła CDU/CSU W'Y'Stą.l'lł 11atom!a&f ź lrnte!'ne18!Cia Wefiil 
ner Mal"Y.. który stwierdzilł m. in.. te leito partia ,.n1e chce by4 
wclagniet.s do w1elu orawnlcz:vch tricków". że „nie chce fikc 
prawniczych", że „problem 1tranlcv Cna Odrze I Nv<>!e) iest tvll<G 
jednym oroblemem z wielu l to nawet nie olerwszvm" ! że „S'ta-' 
Wlanie J?o na pierw!'!:ym ola.nłe 1 ostateczne zatwierdzenie sto vt 
ten sposób na okres nlemożliwv do orze'W1dzenla 1est nie dla> 
Przyjęcia f6wnlet dlatel!o, I:!: oowszech11le widoczna bvlabv dVS• 
kretna sugestia w k:lerunku ootwlerdzenla go w przyszłym trak.
taele". 

W ~j od'oo'W'led'Z! TM'l'll~ter SC"beel ośwladcrvł n a v;.. it. N'illW 
mfecka Repub!Jka Federlllna .. ma mod:l\wość zawarcia z .Pol3lt'f 
układu, którr spe?nia r0$zcze11la Polski do oo!'l!adania :r:a'oP.zole
czonych granic". UZ'r!ając zaś słuszne żądanie ooozvcfl. domal(a.o 
1ącej sie całkowitej 1a"'11oścl w ~rll'Wie 7,amlaor6w rzadu. ofrwiad.; 
czyi jednak lit '!' dot''IH(ie1 lltronv nall!'tv zaovtać również ~ho 
„którzy w g!B<l·kfch. wys7.lifoW3fDV<'h roa'f!fach orzedstaw\a1a 7.mh· 
nę ~anie" na Odrze I NV"'le ~~ a·ktualne zadanie" - jal<itt 
śrOdld lcb zdallliem wiodą do tego celu I jaki jest cel kh wy..; 
stanień. 

W o~ach prasy. a łakte ebserwałorow ooMtvc=vcb tak'ofl.
czona niedawno w Boonn s'Z6rta runda rokowań mled-zv Wlniewi
czem 1 DuckWl·łtem utorowała droJ?e do llstooadowel1o sootkanl a 
- w Wars-zawle - ml<ni.strów Jedlryrhow!'k'lego t Scheels 1 do 
U'nln·;ecta ,,..t.atni.-h l'OZbletnoścł co do treśc! I brzmien~a układu 
Polska - NRF, Jeden z kooresoondent6w boń<>kich stwierdził. że 
na1wa.żnle1szym wvniklem uóstej nmdy rozmów 1est pełne zr°"' 
zumienie obu stron. 1ak daleko ltaitda z nich może sle P05WlaĆ4 

To, te Scheeł W')7'blera !Ile osobfścle do Wa.rszawv - ~er• 
dza.ja \'fin.I obSeorwatorzy - wska.zywalobv na real'fla możli•woU. 
os!ag-n!ecla poro:rumienla z rzadem PRL. Tvm bardziej te - lak 
Dodkreśla1ą - w zW'lazku z kłoootaml. fakle minister soraw za
l?ra<nic=vch NRF ma w swe1 włamel partii - FDP - nie oodeJ ... 
mowałby on chyba w pneddZl!eń WY'bot'ów w B&Warń! 1 Hesjł 
mls1L której wvn~k byłby wątpLl.wy, 

W !(losach orasy zachodn1el. sympatyro1acyeh z Polska t i: jef 
pragnieniem normalizac.lł stosunków w Europie, a ta·kte z jef 
dażen!em do oołożenia ra-z na l"&wsze kre.;u oo\1-tvce odwetu t na
oiecia. wyraża S>ie zadowolenie z faktu. łt cora-z srers-ze kTel!i 
społeczeństwa w NRF roa;umieją, że lin.ta Odrv - Nysv 1est 
itranica państwową PRL. n1enaruszałną. tak f.ak I l'fltegralnoś~ 
na.sze!(o kraju I że NRF oowtn'"a uroczyście ootwlerdzlć. Ił: nie 
wysuwa a,n.f nde bedzie wysuw.ać w przyszłości r0S2JCzeń teryto• 
ń-alnY<:h wobec Polsld. 

Jest to tym b9'rozlel ~\'lllłe. !e in1ed'zv obu kraj!lft\! Q• 
nieie balast hllltorvcmy. który U!rufląć mo11:ą I powimrnł sad 
Niemcy. Pisze o tvm otwarcie H<beralno-konrerwaeywnv d'l:!enndk: 
austriacki „Die Presse", który stwierdza. liż znaleo:ienle właści
wych formuł porozumienia Pols·ka - NRF ,,,nie nastreczałobT 
wleksz~h trudnoścl, ~ybv pa.rt>nerzy l)Ol'o.zumi„n<la mlelł dD =· 
nlenla tylko z teratnlejsziośclą. gdyb'v nie clażyła na nich strasz.
liwa przeszłość Ofrwieclrnfa I Ma1d·Mtka, walk w getc'le warszaiw• 
•kim t oowstanła war9Z81W!>ki!ego". 

Gdyby - doda.jmy - '""°- granky nol'Skl\el b'.vla tylko czymł 
formalnym. a nie 'PTOb\e'l'U'll\ od'WTotu od dawnle1sze1 :leszcze. bo 
tysiącletniej histoorlł padboJ6w, grabłet,y . wojen - prowadzcmvch 
przez cuiJące sl.e u zachodonłch ns9ZVcb ru·bletv slłv eksoanstt 
I „Drim~ nach Osten". Te pt"LeSzłość może ol"Zekreśl\6 tylko Nie
miecka Republl-ka Federalna. gdyt nł'lrt tnnv za n\ą te~o nie mo
te uczynić. I Jeśli to wła8nle wynlJrn\e z rokowań Polska - NRP' 
I z n01'TDa11-z:ar..fl jej st0S1Jnków z mnym! państwami S'OClalist~z
nvmi. bedzle to nlewąłpliJW'Y w'l<hld w dzieło bezoieczeństwa Eu
r<>'l)y ł w dałsze pastęJ)J' procesu odoreżen'La miedzy Wschodem 
a Zachodem. 

ZOFIA ARTYMOWSKA 
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Piłkarze "lbonii 
pierwszą przeszkodą Polaków 

w eliminacjach do m:strzostw Europy 

drugim biegaczem Europy 
na 3 km z przeszkodami 

-K. Maranda Bez J. Stefaniaka 
hokeiści ŁKS 
w"Yieżdiaią 

:Jutrzejszym !!potkaniem Pol
ska - Albania (Stadion Sląski. 
godz. 17.30) zainaugurowane w
staną rozgrywki VIII grupy 
eliminacyjnej Pilkarsk.ich Mi
strzostw Europy. 

Przeciwnicy polskiej drutyny 
mają dosyć wysoką markę na 
arenie światowej, choclat wia
domości z tego kraju nie są na 
ogół dokładne. O dobrej grze 
Albańczyków świadczy jednak 
kilka faktów - remis z ekswi
cemistrzem świata, NRF w Ti
ranie 0:0 w poprzedniej edycji 
mistrzostw Europy oraz zdoby
cie Pucharu Bałkanów przez 
czołową drutynę albański! Par• 
tyzanta. Spodziewać się należy 
ze strony gości ostrej, szybkiej 
gry, podbudowanej dobrą kon
dycją. 

Nasi zawodnicy przygotowuj11 
się do tego meczu na qrupo
wanlu w Wiśle. 

Polska trzykromfe spotkała 

elę z Albanią. w 1949 r. w 
Warszawie wygraliśmy 2:1, w 
1950 r. w Tiranie zremisowali
śmy o:o i w 1953 r. rówruet 
w Tiranie przegraliśmy 0:2. 

t>o IV Mlstrzostw Europy zgło 
&Iły się 32 państwa. M!stn:o
stwa rozgrywane są co cztery 
lata. W 1960 r. triumfował 

ZSRR. w 1964 r. Hiszpanią i w 
1968 r. Włochy. 

W ellminacjaclt roo:grywkl 
przeb!egają systemem mecz -
rewant. Do ćwlerćfinslów awan 
suje zespół, który zajmie pierw 
sze miejsce w grupie. Przy rów 
nej lloścl zdobytych punktów 
decyduje różnica bramek, a w 
przypadku równej Ilości bra
mek, większa ilość strzelonych 
bramek. Od ćwierćfinałów rM
grywkl toczą się systemem pu
charowym. Oprócz Polski l Al
banf.\ w grupie VIIl grają 
NRF l Turcja. cms) 

Lekkoatleci ŁKS awansowali do I liRi 
Wczoraj otr-zymall!my wladomośE, te w WYDl.tm sprawd-z,._ 

nia kart zgłosz.-ń I dokład'Dell'.o 1>0dsumowani1l wuvstkich 
rezultatów lód.zlcich zawodów lekkoatletycznych. ŁKS obok 
LechU z Gdańsk:> awa.nsował do t liiri. 

Oka-i:ało się bowiem, f:e w barwach lubelskleiro Startu wy-
stępował zawodnik St. Pauek, który w tym sezonie hle11:ał 
jeS1Zcze w Resovil. Panek - jak wiadomo - zdobył dla lubli
nian 4 pkt. Re11:ulamin nie zezwala na start w dmżyno
wych mistrzostwach Polski zawodnika. zmieniającego w jed
nym sez<mie barwy klubowe. 

W tej sytuacfl Start pozbawiono szeregu punktów, co 
umoiliwiło &utomatycznie ŁKS zajęcie drugie&"O. premiowa
nego miejsca. 

(n) 

Z DZIENNIK Ł0DZKI ar :W (6906l 

Nazwisko ło-
dzianina Kazlmte 
rza Marandy z.na 
lazło się w tym 
sezonie na szpal 
tach gazet spor-
towych świata. 
Zawodnik ten 
uzyskując na 3 
tys. m z prze
szkodami czas tk 8.30,4 znata'&ł _się 

.,,, ł\'.~;::· na drugim m1ej-
-~}:; scu w Europie 

·· za Żelewem (Buł 
garla), a wynik ten dał Maran
dzle 5 miejsce na świecie. 

K. Maranda urodził się przed 

ności podzlękowa6 dyrekcji 
ZPP im. Lenartowsklego, któ
ra ułatwia mi przeprowadzanie 
treningów l zwa}nia mnie na 
bardzo liczne wyjazdy za grani
cę. 

- .Jak Irlę pan C'ZUje w bie
gach nietypowych dla siebie? 

- Uwatam, te muszę mle6 
więcej startów na dystansie 
5 km I czasami warto zaryzy
kować start na 1.500 m, żeby 
zdobyć tak bardzo potrzebna 
szybkość. 

- Czv woli pan startowa4! na 
tartanie ezy na zwykłych, ale 
dobrych bieżniach o normalnej 
nawierzchni? 

- Tartan gwarantuje un!knlę 
cle nlebezpiecznych kontuzji I 
chyba jest szybszy. Dobrze czu 
ję się również na bieżni stadło 
nu ŁKS. 

Od siebie dodajemy, te rekor 
dzistą świata w biegu na 3.000 
m z przeszkodami jest O'Brlen 
(Australia) - 8.22,0, a do czo
łówld światowej, obok Maran
dy, należą Żelew, Dudln. Hooe
ckl (NRD), G. Young (USA) I 
oczywiście dwaj wspaniali bie
gacze Kenii A . Biwott I B. Ko
go, którzv zdobyli dwa medale 
w Meksyku. 

Rozmawiał: 
:J. NIECIECKI 

23 laty w Burzeninie za Slera-..-----------------------..,...--------
dzem. Do szkoły chodził w 
Zduńskiej Woli, Technikum 
Mechaniczne nr 1 skończył w 
Łodzi. Swoją karierę sportową 
rozpoc-zął, startując w barwach 
łódzkiego Widzewa. Jego pierw 
szym I nadal aktualnym trene 
rem jest Int. T. G<>rzechowskl. 

Utalentowany biegacz na sta
łe wszedł do ścisłej kadry na
rodowej I jest jednym z fawo 
rytów do reprezentacji Polski 
Ila Igrzyska Olimpijskie. 

- Wyrównanie rekordu Polsk! 
naletącego do z. Krzyszkowia
ka bardzo mnie zdopingowało. 
Zacząłem wierzyć we własnP 
siły. Trenuję starannie - e<>
dz!ennle przebiegam około 20 
km. Do tego dochodzą jeszczP 
ćwiczenia soecjallstyczne. w rP 
prezentacji Polski występowałem 
jut 10 razy - w tym sezonlt> 
startowałem 8 razy. Wygrałem 
m. tn. bieg w Syrakuzach, a 
ostatnio orzed kilku dniami w 
Turcji. Przyznam się szczerze, 
że odczuwam nieco przesyt star 
tów t chyba %-tygodniowy wy
)'.>oczynek w Jugosławii dobrzP 
ml zrobi. Zdaję sobie sorawę 
z tel'(n. ee sezon t!l'Tt r . bP.dllP 
ostatnim oll"resem IT1teT1SVWl'e?.o 
r>rivPntnw;1ni;J nrzed st:irtPm w 
Monachium. Pragnę przy sposob 

Uczniowie X LO 
zdobyli puchar ,~Df}' 

Zakończyły się XI zawody 
propagandowe w strzelaniu z 
broni sportowej. W tegorocznej 
Imprezie organizowanej przez 
WKZZ I LOK o puchar „Dz!en 
nika Łódzkiego" wzięło udział 
około 5 tysięcy zawodniczek i 
zawodników. 

W zawodach finałowych naj
lepsze wyniki osiągnęli strzelcy 
z X LO. Drużyna ta zdobyła pu 
char „DŁ". zespół strzelał w na 
stępującym skła.dzie: J. Olszew 
sk.1. L. Sogrejew. A. Kucharski, 
B. Szkobel, E. Robert, Zb. Mar 
klewlcz, T. Kościńska, A. Bene 
dykt, K. Michalak \ A. Oset. 
kowskl. Zwycięska drużyna re
prezentowała Zarząd Dzielnico
wy LOK Sródmleścle. Ucznio
wie tej drużyny uzyskali 812 
pkt. na 1000 możliwych. Drug!e 
miejsce zajęli uczniowie z 
XXVI LO tm. M. Fornalskiej -
805 pkt„ 3) Fabryka Maszyn 
Włók ienniczych „Mateks" 
7. rtuńska Wol~ - 786 pkt.. 4) 
Wytwórnia Wyrobów ~recyzyj 

nych Nlewlad6w - 766 pkt„ 5) 
Zakłady „Polfa" Pabianice 
764 pkt., 6) XIII LO - 737 pkt. 

A oto najlepsi strzelcy w kon 
kurencjl indywidualnej: 1) T. 
Tasarz (Zduńska Wola) - 94 
)'.Ikt. na 100 możliwych, 2) B. 
Gasiński (Zduńska Wola) - 93 
pkt., 3) T. Niewiadomski (Nie
wiadów - 92 pkt„ 4) B. Wi
śniewski (Pabianice) - 91 pkt. 
W konkurencji ko'łi>let: 1) T. 
Kościńska (X LO) - 90 pkt„ 2) 
I. Błaszczyk (XXVJ LO) - 9q 
pkt„ 3) M. Komorowska (Zduń 
ska Wola) - 90 pitt. 

W !mieniu organizatorów Im
prezy, dziękujemy za udziele
nie pomocy w urządzeniu za wo 
dów: St. Matuszce, K. Zającz
kowskiemu, ppłk. J. C!alkow
sklemu, R. Kodurze I P. Sllwlń 
sklemu. 

Najlepsi strzelcy powołani zo 
staną do kadrv wofewód1kle.l 
LOK I szkoleni będ:i w klu
b•ch soortowvch, przygotowu
;!~c się clo centralnej sparta
kiady. (n) 

, 
na Sląsk 

Nadal pracowite dni czekają 
łódzkich hokeistów. Dzisiaj ŁKS 
wyjezdta na Siąsk, gdzie do 
niedzieli włącznie rozegra czte • 
ry dalsze mecze mistrzowskie. 

Jutro I pojutrze na Torkacle 
w Katowicach łodzianie zmie
rzą się z GKS, a w sobotę ł 
niedzielo: na Jantarze w Jano
wie rozegrają dwa spotkania z 
Górnikiem Murcki. Przeciwnicy 
l..KS w dotychczasowych me
czach zdobyli zaledwie po jed
nym punkcie, zajmując ósme 
1 dziewiąte miejsca w tabeli. 
Dlatego też oble drużyny będą 
chclalv jak najlepiej spisać się 
pqed · własną publicznością. s~ąd 
trudne zadanie stoi przed lódz 
kim zesnolem. Sytuację kom 01 1 

kuje jeszcze fakt, że w tych 
czterech spotkaniach nie będzie 
mógł wystąpić Józef Stefaniak, 
cierpiący na przewlekłą kontu
zję twarzy. Mamv jednak na
dz:lefę, że łodzianie zal!rają jak 
zwykle ambitnie ' nie stracą 
pozycji w czołówce tabeli. 

Po tych spotkan iach nastapi 
dłutsz:i przerwa yv rozgrvw
kach mlstrzowskleh. sńowodowa 
na orzvgotowanlami do snotkań 
z NRF. Już 21 bm. w Pałacu 

Soortowvm rozpocv1le się pod 
klerownktwem trenera A. Je
gorowa zgrupowanie kadrv na
rodowej. 

ŁKS zobaczymy w Łodzi do
piero 21-22 listopada w spntka-
nlach z Pomorzaninem. (S) 

Z OSTATNIEJ CHWILI: :Jak 
sie dowiadujemy, wczoraj zało
żono gips na rękę c:rołowego 
polskiego hokeht:v. na il"pszeo:a 
snainera ŁKS, Krzysztofa Bia
łvnlckh•i:-o. Stad w "" ib'l?•zv~h 
meczach m!st~zowskich nie weź 
mie on udz:iału. 
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Są ·sprawy, o których właściwie nie !Sami ~o tel 
= = . -

mówi, a które zainteresowani przywykli trak . -I pomocą? ·i tować jako swego rodzaju „zło konieczne". . . 
-= ~ Już nie przemysl lekki nami rzadzi, a odwrotnie. Coraz iii 

Mimo .że właściwie godzą w ich interesy. 
-----
Na światło dzienne dobywają się przy pad-

: częściej mowa o wyrobach zaakceotowanych przez klien... = 
• tów tub nie . Coraz '->Oważniej wypada nam sie zastanawiać = 

nad przyczynami powstawania zaoasów. a ostatnio nadmiar 5 
pewnych artylmłów (głównie przemysłu odzieżowe<:o i skó- = 
rzanego) mobill7.uje do dzialania równie Tadvkalnee;o. iak • 
w wypadl<u braku innych. Pole do działania oe:romne. bo- = 
wiem nadmiar to pozorny. Kupowalibyśmv wiecej i chet- :; 
nie.1 pod warunkiem dostosowa.nia vrodukcji do naszych • 

kiem, przy okazji czegoś innego. Tak było 

i tym razem. Przypadkow~ rozmowa zmusiła unowocześni-onvcb potrzeb. .I_: 

mnie do zajęcia się sprawą czasu pracy 

w niektórych specjalnościach służby zdrowia. 

Napr1eciw żadaniom klientów wvch-Odza żada1nia stawiane 
zakładom. Postep techniczny i wvnikajace z niee;o unowo
cześnienie produkcji jest w przemvśte lekkim ł:łównym za„ • 
daniem odcinkowym kształtuiacvm przyS'Złe podwyżk,i płac = 
w nowym systemie u.zależnienia zarobków od WY'Dików 5 

łł 
iedy w instytucji li
czącej kilkuset pra
cowników mała, za
ledwie sześcioosobo
ba grupka pracuje 
o 2 do 3 godzin dłu-

żej od wszystkich innych, zro
zumiałe jest, że będzie ona 
miała powody do zaniepoko
jenia i rozgoryczenia. W kon
kretnym przypadku zaczęło się 
przed kilkoma miesiącami . Pra 
cownice laboratorium anali
tycznego Ośrodka Onkol icz 
nego w Łodzi wystąpiły do 
związkowej inspekcji pracy z 
takim właśnie problemem. 
Chodziło tutaj o fakt pracy w 
warunkach napromieniowania. 
Laborantki bowiem pobierały 
codziennie krew do analizy od 
chorych z założonymi ładun
kami radowymi. 

Inspektor Pracy po stwier
dzeni u stanu faktycznego na
tychmiast polecił dyrekcji 
ośrodka zredukowanie dzien
nego czasu pracy tego zespołu 
do 5 godzin dziennie, a pole
cenie to wykonano skrupulat
nie. Pracownice laboratorium 
cieszyły się jednak tym za
ledwie miesiąc. Wydział Zdro
wia, który musiałby w tej sy
tuacji „ wysupłać" dodatkowe 
etaty, zaproponował bowiem 
inne rozwiązanie. Co miesiąc 
dwie osoby z personelu pobie
rałyby krew ·do analizy i ty1: 
ko one pracowałyby po 5 go
dzin. Zmiana następowałaby 
co miesiąc. Inspekcja pracy 
wyraziła zgodę na to rozwią
zanie. 
Byliśmy w ośrodku, rozma-

Ich czas 
wialiśmy z dyrekcją, z kie
rownikiem Zakładu Ochrony 
Radiologicznej łódzkiego San
-Epidu i oczywiście z samy
mi zainteresowanymi. Wnio
ski jakie się nasuwają nie są 
tak optymistyczne jak by się 
mogło wydawać. W przypad
ku tak małego zespołu (dodaj 
my jeszcze ze są to w więk
szości młode kobiety obarczo
ne dziećmi i z tej racji korzy
stające dość często . z różnego 
rodzaju zwolnień) należy si~ 
obawiać, czy w praktyce za
chowanie niezachwianego cyk
lu rotacji pracownic labora
torium da się utrzymać. 

Okres kilku urlopowych mie 
sięcy jakie mamy za sobą, już 
sprawił, że w tyrri czasie ro
tacja była oczywistą fikcją. 
Mimo więc, że w zasadzie, 
podkreślam w zasadzie, obie 
strony tj. Inspekcja Pracy i 
Wydział Zdrowia uznały spra 
wę za załatwioną zgodnie z o
bowiązującymi normami, na
leży żywić duże wątpliwości. 
Biorąc zaś pod uwagę przede 
wszystkim zasadę pełnej o
chrony zdrowia pracowników, 
a w dalszej kolejności dobro 
niezbędnej przecież prac:y, na
leżałoby chyba ten rachunek 
ekonomiczny przeprowadzić 

bardziej z uwzględnieniem spo 
łecznych jego aspektów tj. na 

korzyść pracownic. W osta
tec:mym efekcie taniej bo
wiem będzie kosztował bodaj 
jeden jeszcze etat mz usta
wiczne problemy jakie z pew 
nością przyniesie przyszłość. 

Sprawie tej może i nie po
święcilibyśmy tyle uwagi, gdy 
by na jej przykładzie nie u
dało nam się wyciągnąć na 
światło dzienne i innych tego 
rodzaju nieprawidłowości, któ 
re w znacznie większej mie
rze działają na szkodę perso
nelu służby zdrowia. Doskona
łą ilustracją jest tu kwestia 
czasu pracy personelu pielęg
niarskiego. 

Jak wiadomo pielęgniarka 
w szpitalu pracuje 8 godzin 
dziennie. Praktyka jednak 
jest inna. Przyznajemy, ze 
nadzwyczaj trudno jest usta
lić „grafik" dyżurów 8 godzin 
nych. I z tego też powodu 

trałowane szpitale łódzkiej 
Akademii Medycznej czas pra 
cy personelu pielęgniarskiego 
rozliczany był prawidłowo tyl 
ko w jednym. Inspektor Pra
cy obliczył, że na jedną pie
lęgniarkę Szpitala Klinicznego 
nr 2 wypadło w rezultacie po 
113 godzin nadliczbowych racz 
nie. Rzecz prosta, że tego ro
dzaj u praktyki są bezprawne 
i muszą być natychmiast zli
kwidowane. 
Pielęgniarki pracują 8 go

dzin, personel pomocniczy rów 
nież 8, lekarze 7, tam gdzie 
dochodzą warunki szkodliwe 
dla zdrowia - 5 godzin. Moż
na by to jeszcze znieść, gdy
by nie dochodziły różnice w 
wymiarze czasu pracy w za
leżności od charakteru danej 
placówki. W rezultacie pow
stają sytuacje tak absurdalne, 
że na przykład dwaj asysten-

pracy 

• produkcyjnych zakładu. • 

: Pod"bnie jak w całej gosJ>O<laTce konkretnie sprecyzowa- =E 
: ne zadania z dziedziny po.stępu techniczne2"o beda urzedmio• 
: tern umów zawieranyeh prz.ez radv zakładowe orzedsie· = biorstw przemysłu lekkiego z administracja fabryk. I 'PO· a 
: dobnie jak w cale.i gospodarce doradca I konrnltantem rad = :zakładowych w te.i mierze beda zakładowe orira.inizacJe nau- .= 
: kowo-techniezne. Jedinym sło~em. inżyniero·wie i technicv 
: należacy do Stowarzys'l:enia Włókienników Polski-eh ma.ia. a 
: niezależnie od profesjonalnego, spe>łeczny obowiazek propo- = 
: nowania zadań. oceniania ich przydatności i kontroli ich • 
; realizacji, O potrzebie facho•wYch konsultacji przeko,nu.ia i 
• wypadki nienowoczesnego myślenia na temat nowo-czesności. = W wielu zakładach prouonowane tematy nie zauewniaja = oczekiwanych efektów eko.nomicznvch, nie sa skorelowa- ; = ne z ogólnymi planami po-stępu technicznego. nie zmierza.ią • 
: „w stronę rynk.i". Dla przykładu piotrkow,;kie zakladv :: 
: przemysłu dziewiarskiego obciążone trzykrotnie przekracza. a 
: jącymi n<>rme zapasami wyrobów. nie pomyślały w uierw- lill 
: sze.i chwili o zmianach asortymentowvch. W innyeh zaś : = przyjęto podwyższenie norm obsłu!l"I maszyn bez koniecz- • 
: nych po-sunięć towarzys'l:acy.ch z d'l:iedzinv ()'l'e;anizacii pro- a· 
: dukcji. W Jesz.cze innych zapropo-nowano w umowie roz-= wó.i ruchu wynalazczego nie nrecyzuiac iakie to mają być i 
: wynalazki i czemu maja służyć. Poza tym ustalając listy 
: osób premiowanych za realizacie ty·ch zadań uropootowano 
: premie za.o czuwanie „nad". koordy1nacje. dogladanie. za = to wszystko, co ;est codziennym zawodowvm obowia7lkiem ·1 
• opłacanym pensyjnymi złotówkami. Dla odmiany J>OWażny 
: temat wdro.źenia do pr<>duk.cji nowei dzlanmy otrzymał w 
: jednym z zakladów wylącznie dwu <rpiekuttów - za„tepee I a dyrektora do spraw produkcji i pracownika działu po„tępu ·= 
: techniicznego. 

5 Tak wiec po-moc jest ko.uiPczna. ezy jednak w ft>rmie ...; 
: sami sobie pomocą? CzłonkowiP kół NOT-<>w~kich są .: 
: z reguły aktywnymi. .,koncepcyjnymi" pracownikami zakla- = 
: du. Są kierownikami d"'tiałów. nałeża do ścish•ll"O kierow- ~ 
: nictwa. Oni to \Viec w pierwszym rzedzie sa autOO'ami za· iii 
: kładowych programów intensyfikacji produkcji i powiaza- • 
: nego z nią systemu bodtców materialn„!l"o zainteresowa- : 
• nia. A nie cierpią wszak na rozdwnjenie jatni I trudno Im iE 
: s po ł e c z n i e nie z~adzać sie z tym. co uprzednio wy„ 
: myślili z a w od o w o. M<>ga jpdynie, co czasem przyniP.• E sie korzyści, podtrzymai: I pneforsować swoje zdanie. 

• lde.a jPst jednak baTd-.o shi.?llla uod wa~nnkie11J i.nnej jej i 
E reaJ-izacji. N'if' sami sobie, • bratnim zakładom nie<"b7.e pn- = 
E magają posuzególne kola SWP. Próbv takie już są. Wy- a 
E mianie wiedzv I poirla<lów "tużvłv uunkty informacyjne. !! 
;; z<>rganizowane przez zarząd lódzkiee;<> oddzia.łu. Wymianie ! E doświadczeń moea nosłużyć kontakty z zesp<>łem seniorów i!! 
• stowarzyszenia. Okazji:\ do twórczej dy-skus,li bvło niedawne iii 
§_ postedzen~ L1jjt~um zarządu. na 1<tórP. '?;aproszono przewod· . a 
• niczą~ych "'il-~ładowycb kół SWP łódzkich Instytutów, Ja· S 
: boratoni6W>. ł. · fabryk, Okaozja ni" w pełnl ~ wyk-c>rzygtana. iii 
§ Poza wypc>wiedziami meryto1'ycznymi. z których dowiedzie- •.= 
5 liśmy sio: m. m. o bojach ZPB im. Marchlewskeigo, o przy- a 

Cz.v powtrrza sie zeszłoroczne kłop~fy 

dwie zmiany d~ienne pielęg
niarek liczą po 7 godzin, a 
nocna 10. W Izbie Przyjęć wy 
pada nawet po 12 g_odzi~ na 
pielęgniarkę w mektorych 
szpitalach. (Są to także usta
lenia Inspektora Pracy Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia). 
Za. każdy taki dyżur nocny 
pielęgniarka dostaje jeden 
dzień wolny od pracy. Ale do 
staje dzien 7-godzinny, a gdy 
jest to sobota, nawet 6-godzin 
ny. Wypada więc po 3 lub 
4 godziny pracy jednorazowo, 
które giną bezpowrotnie i bez 
śladu. Ile takich godzin, a 
więc już dni pracy zbiera się 
w miesiącu, a ile w roku? Ja
kie straty ponoszą z tego ty
tułu pracownicy? Na trzy skon 

ci tego samego profesora w 
klinice akademickiej w Łodzi, 
nie różniący sie ani stai.em 
pracy, ani tytułem nauko
wym, czy też charakterem i 
warunkami pracy, zatrudnie
ni są w innym wymiarze go
dzin, bo jednego zatrudnia a
kademia, a drugiego Wydział 
Zdrowia. 

5 !:::;: ::::17ia;::· t.::::k:~~:;: :y:t~!u~feb~;:hj ::::wl:~ a 
• dzi statys-tyczne. Z tych dowiedzieliśmv sie .iedynie o udzia. = 
E le członków SWP w nosiedzeniach problemowych komi,;H .E 
: debatujących nad bodżcami. Być może zawinił tu brak • 
: czasu, niemniej szkoda go w ~óle (spolec7Jtly kosztu.ie nJe = Za~łady pracy nie kwapią się 

stypendiami fundowanymi ze 
Rok ubiegły nie był typowy 

- późno zaczęto wcielać w ży. 
cie nowe zasady rozdzielania 
stypendiów fundowanych. Przy 
czyniło się to do wielu man
kamentów akcji - m. in. do 
przedłużenia przyjmowania przez 
uczel'llie wniosków z zakladó.w 
pracy aż do połowy ma-rea br. 
Jak wiadomo, sty·pendla fundo 
wane - zg-0dnie z przepi,saml 
- powinny być wypłacane od 
stycznia. W rezultacie nowe za 
sady, polegające na tym, że 
słuchacZe 2 ostatnich lat stu
diów kierunków objętych pla· 
nowym zatrudnieniem mogli <>
trzymać tylko stypendia fundo 
wane - nie zostały w pełni 
zrealizowane. Ofert stypendial
nych zabrakro I trzeba było 
pewnej części młodzieży upraw 
nionej do otrzymywania poma 
cy pieniężne.i wypłacać stypen 
dia państwowe. 

W tym roku, jakkołwiek do 
k<>ńca grudnia pozostało je~z

eze Bporo czasu, sytuacja 
kszta.!tuje się niestety podob
nie. Co prawda, większość o
fert stypendialnych jest pra
widłowa, bowie'tn fundatorzy 
proponują konkretne warunki 
mieszkaniowe i procy. Część je 
dnak ze zgłoszonych już wn!o 
sków oferuje pracę. do której 
wykony-wania nie jest wcale 
niezbędne wyższe wykształce

nie. Najwa.żniejszą jednak obec 
nie· sprawą jest "?rak wysta·rcza 
jąeej Liczby sty,pendiów. Pe>
wlnno ich być więcej ni:!; stu
dentów uprawnionyi:h do otrzy 
mywania stypendiów fundowa
nych. Tylko wtedy mlodziez 
będzie miała l"Zeezywiste możll 

wości wyboru przyszłego miej
sca pracy. 

W stosllltl.kawo ·najlepszej sy
tuacji znajduje się Politechni
ka Warszawska. Wprawdzie do 
spraw weryfikaeji wniosków na 
stypendia , fuooowa.ne komisja zo 
stała dopiero powofana i jeszcze 
nie wiadomo d<>kładnie, tle o· 
fert do tej uczelni nade s łaly 
.zakłady .pracy. Wiadomo jed-

nak, te Jest ich duto. Z pierl" 
szych oeen wynika, że na pe\v 
no politechnika nie będzie mia 
la takich kłopotów ze stypen
diami fundowa.nymi, jak inne 
uczelnie. 

Jan Koprowski 

W 
od$łępie niespełna miesięcznym 
zmarło dwu wybitnych pisarzy: 
lZ września Jan Izydor Szt<lu
dynger w Krakowie, a f paź-

dziernilk.a Julian Przyboś w Warszawie. 
Obaj zapisali się na trwale, ch.-Oć każdy 
z nieh Inaczej, na kartach historii li
teratury polskiej. Na tym miejscu po
zwolę sobie jedynie prz!tPomnieć, że 
pierwszy z nich arcysympatyczny 
fraszk-Oplsarz, poeta, tlumacz i znawca 
teabru kukiełkowego, przez wiele lat po 
wojnie mi;eszkal w L<>dZi, wiąźąc z niq 
kawal swojego życia i dzialalnoścl. W 
naszym mieście redagował miesięcznik 
„Teatr Lalek", swoimi wziętymi frasz
kami i „kroplam·t lirycznymi" zasila.Z 
miejscową pra-sę (glównie lamy „Dzien
nika"'), bral czynny udział w życiu 
lód.zkiego środowiska kulturalnego. Po
Zc>•t>anie w naszej pamięci jak-O dobry 
cziowiek, wolny od uczuć zawiści, jako 
dobry pisarz o wszechstronnym dorob
ku I jak-o przywiązany do swego kra• 
ju obywatel i patriota. 
Odmienną~ owbowośelą byl Julian 

Przyboś, Sztaudynger pisał prosto I la
two (w najlepszym rozumieniu te
go slowa), zaskarbiając sobie wielkq 
popularność u czyteln>f;.ów i słuchaczy. 
Julian Przyooś byl rzecznikiem poezji 
trudniejsze;, jako jeden z twórców pol
skiej awangard.y glosil potrzebę maksy
malnej kondensacji wyrazu poetyckiego, 
co wyrazito się nawet w tytule jedne
go z jego zbiorów „Najmniej słów". 
ALe jeśli napisalem, że Przyboś byl 
rzecznikiem poezji trudnej, to wcale nie 
oznacza, że dąży! do sztucznych utrud
nień I k-omplikacji w pisaniu. Bowiem 
mi al on przy tym cnotę nad cnotami: 
tępil mętniactwo, a preferował jasność 
w wyrażaniu myśli . Jego pisma prozq 
(wypowiedzi o poezji, wrażenia z lek
tury, glosy w dyskusji) stanowią wzor
cowy niejako przykład jasności, 1-0gicz
nośct i precyzji w ujmowaniu zagad
nień. Julia.n Przyboś mówi? i pi.sal nie-

Wszystkie te sprawy wyma
gają jakiegoś ustalenia. Być 
może, w ogólnym rachunku 
osiągnięć naszej służby zdro
wia są to sprawy marginal
ne. Biorąc jednak pod uwagę 
ich wagę społeczną (a w tym 
kontekście należy rozpatry
wać zdrowie każdego człowie
ka), czy aby na pewno? 

.=. a· mniej) na składanie tego typu sprawozdań. A było to prze-
: cież spotkanie inżynierów „naukowców„ z ilnż}'lllde·rami I 
5 „produkcyjnymi" (To.z.granicze.nie i:rwoli uproszczenia. a nie 5 
5 wartościowa.nfa). którp moglo znakomicie przyslużvć się po- a 
• stępowi produ•kcji i zarobków. Rzecz do naprawienia cho- • 5 eiażby podi:zas pla.nowanych spc>tka.ń dyskusji przed przv- a 
: s.złorocznym Kongresem Techniki. • 
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LESZEK RUDNICKI 

naganną polszczyzną. Wystarczy sięgnQ.ć 
do dwutomowego wyboru 1ego pism 
prozą „Ltnz..a i gwar", a·by się o tym 
przekonać. z wypowiedzi Przybosia bi
la zawsze krystaliczna jasność, cecho
wało go untkanie powtórzeń i w~zyst
kiego. eo zatrąca banatem. Przybos od
świeżał język przez lączenie slów pro
stych. k.tóre rzadlvo ze sobą są.~iadują. 
Tępl! zakorzen1one w naszym języku 
mówionym i pisanym schematy i tau-

przepiękny, 1edvn!I w swoim rndzaju 
utwór pt. „Parada ~mierci". wejdzie do 
wszystkich anto/.og!i i będzie ;aśnial ;aJ< 
gwiaZda na niebie poezil polskiej. A 
przecież wierszy o takiej siie wyrazu 
znajduje się w twórcz-ości Przybosia 
niemalo. Ch::>ćby slynny „Luk'', w któ· 
rym Przyboś wyraża radość z faktu 
nadejścia do Paryża, gdzie wówczas 
przebywa!. itstu od 1>'Wojej matki. „ Te 
rządki krzywe Jakby napisane sier
pem ... ". Ja·każ w tym zdani.u celność, 
a metafora jak znakomicie wyraża wy
silek kobiety ze wsi rzeszowskie}. z 
Gwoźnicy, która biedzi się nad napi-

' 

Strzem.ińskiego. ogloszonq po wojnie, 
opatrzy! Przyboś obszerną i kompetentną 
przedmową. W środowisku literack.im 
upowszechniła się opinia. że Przyboś 
nie mia! poczucia humoru. To niepraw
da. Byl człowiekiem wrażllwym na /tu
mor, al.e humor delikatny. dyskretny. 
Aby dać temu dowód, napisal kilka 
bardzo dowcipnych fraszek. Naleźal do 
Ludzi pełnych taktu. umial świetnie 
mówić. ale i nie mniej świetnie slu
chać. co - jak wiadomo - jest s.ztu· 
ką nie lada Pisarze sluchają najchęt
niej. siebie samych, glu.si na to, co mó
wią koledzy. 

NIEPOWETOWANA STRATA 
tologie. Jego zachwyt nad „Nocami 
dniami" Marii Dąbrowskiej odnosi! się 
w dużej mierze do języka znakomitej 
pisGrki: konkretnego. ścisłego, piękne
go. Julian Przyboś nap!sal wiele wier
szy, ale są wśród nich takie, do któ
rych ciągle pędziemy wracać, których 
niepod-Obna zapomnieć. To przede wszy
stkim wiersz o pierwszej wojnie, za
czynający się dramatyC2'ną strofą: 

Spolwfn!ej bylo umierać 
"4 krzyżu z brązu wbitym 

na piersi wlasnej, 
gdy, w w!wataeh dziesięciu bateryj, 
obsypani różami wystrzalów, 

biegliśmy w afiaku na Krasne. 

Jtnt tv tym wierszu fraza, którą kie
dyś wielu z mojego polwlenia zapamię
talo sobie na zawsze: ,.Przyjacielu na 
mojej slawie poLegly". Przyboś zawarł 
w powyżnych slowach jakby wyrzut 
pod adresem tych, którZl!J ocaleli. Ten 

saniem listu do syna. A inny wiersz 
Przybosia pt. „Równanie serca". Wier
sze Przybosia z biegiem Lat uzyskiwa
ly coraz większą klarowność. Pośród 
tych, które napisu! po 1945 roku. są 
prawdziwe klejnoty skcmdensowanej po
etyc/ci.ej prostoty. Tylko powierzc/wW
na znajomość poezji Przybosla odwodzi 
od ntej. umikLlwa znajomość prowadzi 
do nie; z powrotem. urzeka i każe nam 
się nią zachwycać. 

Juliana Przybosia znalem co najmniej 
lat dwadzieścia. Gdy redagowałem 
„Kronikę", bardzo się naszym pismem 
rnteresowal i nadsyła! nam od czasu do 
czasu swoje wypowiedzi do publikacji. 
Nigdy, ilekroć się do nieao zwróciłem, 
nie odmawiał swojej rady i pomocy. 
Przyboś lubil Lódź, Przecież tu, w Lo
dZI, mieszkal I tworzył jego przyjaciel. 
Wt<idyslaw Strzemiński,, który w ma
larstwie realizował to, co Przyboś re
alizował w poezji. „Teoi:;.ę widzenia" 

· N a posteduiniach Zarządu Glów
nego ZLP siadywaliśmy często 
obok siebi.e, a potem schodzi
liśmy razem do klubu na her-

batę. Przyboś dal się wtedy poznać ja
ko czlowiek pelen uroku i utalentowa
ny rozmówca o rozieglych zaintereso
waniach. Zn.al ~epiej niż Inni poezję 
polską, o Kochanowskim i Mickiewt· 
czu mógl mówić godzinami. stal mocno 
na gruncie tradycji, oczywiście trady
cji twórczo przetworzone;. Znal rów
nież poezję europejską. \Viadal francu
skim, niemieckim i rosyjski11J., czyta! 
i rozumial po angielsku. Jako dypl.o· 
mata (w latach 1946-1951 byl poslem 
nadzwy<:zajn1rm i minis-trem pelno'l7WC
nym w Szwajcarii), umtal godzić pra· 
cę polityka z dzialalnością pisarza I 
przektadowcy poezji. 

Smierć Juliana Przybosia jest dla kul
t1try polskiej stratą bolesną i niepowe
towaną. 
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Przed zimq no budowach 

• 50 . obiektów przygotowanych 
do prac zimowych 

Ceny i przeceny Odznaczenia 
dla działaczy , 

: LUK sów zapowiedziały DALSZĄ 
INTENSYFIKACJĘ sprzedaży I 

* Dwa i pół tysiąca izb pod dachem 

WARTOSC NIE SPRZEDANYCH TOWARÓW NA KONIEC 
1969 ROKU WYNOSIŁA 112 MlL1ARD0W ZŁOTYCH, A WIĘC 
PONAD 10 MLD ZŁ WIĘCE.J NIŻ NA KONIEC 11168 ROKU. 
NAJWIĘKSZA, GRUPĘ W TYCH ZAPASACH STANOWIŁY: 

zapasów trudnozbywalnych arty 
kułów. Jednym ze skutecznych 
środków dla osiągnięcia pożąda 
nego celu byłoby zapewne 
wprowadzenie stałych posezono 
wych wyprzedaży, zwłaszcza 
artykułów zna jd uiących sle w 
nadmiernej Ilości. Należałoby 
może również wydzielić do te-

Wczoraj, w siedzibie zw 
Lllń Obrony Kraju odbyła 
sie uroczystość dekorac:H ui
słuźonych dZ\a.taczv tej orl(a
r-izacjl Medalami „Za Zasług: 
dla Obronności Kraju" odzna
kami organi~acyjnvml I dl'
plomami oamiatk'owYJni, 

ODZIEŻ ARTYKUŁY WŁOKIENNICZE I OBUWIE (PO· 
WYŻSZE LICZBY DOTYCZĄ SKALI KRAJOWEJ), • 

Od zimy dzielą nas Jeszcze 
tygodnie, ale przedsiębiorstwa 
budowlane podległe Łódzkiemo 
Zjednoczeniu Budownictwa, kon 
sekwentnie realizują jut 'Pro· 
gram, który umo2liwi pracę na 
budowie w ok:resle naJwlęk· 
szych mr02ów. 

.Jak słe dowiadujemy 'Przygo
towano około 50 budynków mie 
5zkalnycb i budownictwa ogól· 
nego do zimy. Do nieb należą 
m. ln. wiciowce w centrum Ło 
dzl - gmach „Cetebe'', .,Bi· 

prowłóku", „Ekorno'', szpital 
przy Pabianickiej i 20 blokow 
mieszkalnych w różnych łódz
kich osiedlach. Pozwoli to od
dać w pierwszym kwartalf' 
przyszłego roku J)Ona<ł dwa i 
pół tysiąca izb mieszkalnych, a 
tym samym znacznie zaawanso
wa~ roczny plan produkcyjny . 
Realizacja zadań pierwszego 
kwartału gwarantuje, jak wia
domo, w dutym stopniu wyko
nanie planu cale&o roku. 

AP 

w ... ,,Uzdrowisko'' 
mieiskiei łaźni 

W br. handel podjął szero
ko zakrojoną akcję upłynnie
ni<! nadmiernych zapasów, po· 
przez PRZECENY J WYPRZE
DAŻE POSEZONOWE. Tylko w 
skali Łódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych 
Artykułami Przemysłowymi prze 
ceną objęto towarv o plerwot 
neJ wartości 31 mln zł. Z tego 
na artykuły konfekcyjne i częś 
ciowo dziewiarskie przypada 
18.8 mln zł. na tkaniny - 7,1 
mln zł oraz na obuwie I ga
lanterię skórzaną - 4,4 mln zł. 
Po korekcie suma 31 mln zł zo 
stała obniżona do 17,2 mln zł. 
Przeciętna obniżka wyniosła 
ł0-50 proc., a towarów wypro 
dukowanych do końca 1968 r. 
- do 60 proc. 

Po zmianie cen, w ciągu I 
Wobec małego popytu na tych usług pokrywan9 jest półrocza nabywców znalazlv to 

usługi kąpielowe, rozważa się przez Wydział Zdrowia i Opieki wary za sumę tł,8 mln zł. Tyl 
możhwość ograniczenia godzm Społec=eJ. ko sklepy MHD sprzedały prze 
pracy niekt6rych łaźni miej- Do r. 19'75 przewiduje się dal cenionej odzieży za 5,8 mln zł, 
sklch. Z powodu braku klien- szy rozwOj tego typu usług. a materiałów wtókienniczych 
łów zlikwidowane tam będą teł Wprowadzone będą kapiele czte za 1,8 mln zł. Przeclslęblorstwo 
usługi fryzjerskie I kosmetycz· rokomorowe i kwaso-weitlowe. Sorzeclażv Okazyjnej I Komlso 
ne. masaże podwodne. okłady z pa wej zwiększyło obroty z tego 

Bardzo mało 'POpularne są Je- sty borowinowej oraz diatermy tytułu o 3,3 mln zł. 
szcze usługi balneologiczne, a krótkofalowe. Największv roz- Sezonowa SPRZEDAŻ Z BO. 
więc kąpiele solankowe, jodo• wój usług leczniczych zakłada NIFIKATĄ obejmuje okresowe 
bromowe, blc-.oe wodne oraz okła się na rok 19'72, po wykonaniu obniżki cen w granicach 
dy parafinowe. Wykonuje je za remontu w zakładzie „Zdro- 3s-40 proc. Potanione zastają 
kład „Zdrowie" na podstawie wie". Mo<łernizacja pomieszczeń wyroby bez względu na datę 
&kierowań z przychodni Jekar- wyposażenie w odpowiednie u- produkcji. Dla przykładu 
sktch, pod nadzorem lekarza O• rząllzenja zwiększy ilość usług sorzedaż obuwia z bonifikatą 
:raz specjalnie pneszkolonycb łażni rzymskiej I ruskiej. w ciągu półtora miesiąca br. 
pracownik6w. Całkowltv koszt (e. o.I wyniosła ponad 8.600 par. 
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Oszczędność przez duże „ou 
Wczoraj w Prezydium RN m. ŁOdzi odbyło się uroczyste 

zebranie łódzkiego Komitetu Upowszechniania Oszczędności. Za
inaugurowało ono Miesil\C Oszczędności jakim już tradycyjnie 
stał slę październik. Obrady otworzył przewodniczący Prezydium 
RN m. Łodzi - E. Kaźmierczak, który jest przewodniczącym 
Łódzkiego Komitetu Upo~szechniania OszczędnoścL 

Jak wynika z wystąpienia dy ca br. byto zgromadzonych ok 
irektora Oddziału Wojewódzkie 8 mln zł. 
go PKO w Łodzi - mgr z. Pa Zwiększa się stale dzlałal
kuly - Powszechna Kasa o- ność usługowa PKO w gakre. 
szcŻędności stała się bankiem aie obsługi rozliczeń pienlęż
ludnoścl. Wysokość wkładów nych ludności o charakterze 
łodzian na koniec września wy powszechnym l bezgotówko
niosła 3.816.630 tys. złotych, a wym. W ciągu 9 miesięcy te
llczb9 książeczek 1.1:;4.436. Na go roku wykonano 663 tys. te 
każdego statystycznego !odziani go rodzaju operacji. 
11a przypadają więc oszczędnoś Rozwija sil: sieć agencji kre 
ci w kwocie 5.022 zł Łączna dytowych PKO na zakup arty-
wartość należl"ych premii pie- kułów przemysłowych 1 usług. 
nlężnych i odsetek za rok 1959 Uruchomione zostały już pierw 
osiągnęła sumę 105.796 tys. z!. sze ajencje kredytowe w du
W okresie 9 miesięcy dopisano 
3uż prawie 70 mln zł. Pnewldu 
je •fę, że do końca tego roku 
odsetki t premie wyniosą ok. 
125 mln d. W łódzkich szko
łach działa 217 szkolnych kas 
SKO, w których na koniec mar 

Chryzantemy 
i ilslry 
upiększają miasto 

Choelat aura w ostatn14:h 
dniach przypomina jeszcze lato. 
to jecmak nieodwracaln·ie zbli
ża sie zima. która w tym roku 
znawcy od po~ody określają na 
krótka. ale ostra. Niezależnie 
od proitnoz Łódzkie Przedsie· 
blo.rstwo O~rod.nicze przyit<Yto
wuje jesienny kwiatowY ma
kijaż miasta. Już zasadzono na 
większych kwietnikach. nn. 
1>rzy roitu ul. Sienkiewicza I 
Narutowicza. J>Od pomnikami w 
Parku Ludowym i w Parku Po 
niatowskieito 10 tys. chryzan
tem. W toku jest sadzenie kolo 
rowych astr6w. których przveo 
towano 20 tysięcy. Pena tym 
nasze kwietniki przvstroi łOO 
tys, bratków. stokrotek I nie- I 
zapominajek. 

Jesienia miejscy oirrod'IJicy 
uzupełnia także nasz drzewo
stan. Na terenach zielonych za 
sadzonych bedzie 2 tys. sztuk 
drzew, a druirie tyle na osie
dlach, przy przedszkolach, żłob
kach I na uli.cach. Zasadzi sie 
także kilkadz.iesiat tysiecv 
sztuk krzewów. 

(Kas) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
NIE MA PJlOBLEMU 

ML.: Poniewat nie mamy Je
szcze mieszkania, mą:ll przeby• 
wa u swoich rodzlc6w, a ja z 
dziećmi o swoich. Gdy dziecko 
zachorowało w moim rejonie 
początkowo odmówiono leczenia 
go, bo zostało wpisane do kslą 

żeczkl ubezpieczeniowej męża. 

Co powinnam robić, aby moje 
dziecko na które pobieram za
siłek w miejscu pracy leczyło 

się w bliższej poradni, a nie na 
drugim końcu miasta, tam, 
gdzie mieszka mąż? 

RED.: .Tak wyjaśnił nam Wy
dział Zdrowia, lekarz rejonowy 
był zobowiązany udzielić dzie
cku pomocy, bo istnieją prze
pisy zobowiązujące służbę zdro 
wia do bezplatnych świadczeń 
lekarskich w miejscu aktualne
go pobytu ubezpieczonego. 

Na przyszłość jednak ponie
waż zasiłek pobiera Pani, a nie 
mąż, powinna Pani wystąpić do 
swego zakładu o wydanie ksią 
żeczki rodzinnej l cały pro
blem zostanie rozwiązany. 

(b) 

,IC\_o dxień nieGie 
A Dziś 0 god·z. 19 w Klubie 

Dziennikarza, w ramach Dysku 
syjnego Klubu Filmowego po
kaz filmu produkcji USA „o
statni termin". 

A Dziś o godz. 18 w Klubie 
MPiK (ul. Narutowicza 8/10) 
projekcja filmu „za waszą i 
naszą wolność". 

A Dziś przy ul. Szpitalnej 6 
badania radiofotograficzne mle 
szkańców ul. Przetwórczej, od 
nr 18 do końca. 

.& Dziś o l(odz. t8 w Muzeum 

Archeologicznym. (Plac Wolnoś
ci 14), A. Lipiński wygłoSi od
czyt pt. „Tradycje kulturalne 
robotników łódzkich". Prelek
cja będzie Ilustrowana filmem. 

A Dziś o godz. 18 w Klubie 
Studentów spotkanie z J. Gło 
wacklm, autorem „Wirówki 
nonsensu", która została wybra 
na „studenckim bestsellerem" 
w pierwszym plebiscycie, ogło

szonym przez Katedrę Teorii Li 
teratury Uniwersytetu Łódzkie 
go I Klub Studentów • 
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żych zakładach pracy l w nie
których sklepach ZURiT. W 
następnej kolejności powstaną 
one w domach handlowych 
PSS i w większych placów
kach handlowych. 

w Miesiącu Oszczędności od· 
będzie slę wiele imprez, m. in. 
Konkurs 300, konkurs 1'la naj
lepszą dekorację urzędu pocz
towego i wystawy sklepowej 
oraz konkurs dla ajencji przy
zakładowych. 25 bm. wspólme 
z zt. ZMS zorganizowany zosta 
nie drugi młodzieżowy rajd o
szczędnych. PTzed PKO stoi 
jeszcze wiele poważnych zadań, 
m. In. uaktywnienie ajencji 
przyzakładowych, które powin
ny stać się mikrobankaml, u
sprawnienie systemu dopisywa
nia odsetek, większe~o rozpro 
pagowa nia ksląteczek oszczęd
nościowych docelowych, m. In. 
mieszkaniowych i wieloletnich. 
Usprawnień oczekuje się też w 
obsłudze łodzian przy okien
kach zarówno w oddziałach 
PKO jak I urzedach poczto
wych. Niewątpliwie dalszym 
krokiem w tym kierunku bę
dzie otworzenie w przyszłym 
roku agendv PKO w wolno sto
jącym pawilonie na Dąbrowie. 

(Kas) 

W AZNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-ł7, 

C99·90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO o1, ł00-00, 

!l'BATB11! 

WIELKI - nieczynny 

" &95-55 
257-71 
19 

500--00 

POWSZECHN\: godz. 19.15 
..P•„fesla oanl W~rren" 

NOWY - godz. 19.15 „Księżyc 
świeci nieszczęśliwym" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Ro· 
deo" 

JARACZA - god%. 19 „Jegor 
Bulyczow" 

TEATR 1.15 
be ryby" 

godz. 19.11 „Gru 

OPERETKA - godz. 19 „Miłoś6 
szejka" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

SZTUKJ lut Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOUICZNB I ETNO• 
GRAFJ<"Z"1E (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-19 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CV.J"1FGO (UL Gdańska 13) 
godz. ~Ul 

BJ!"TORIJ Wł l'iKT1""7"7TCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOl.l.'C'JONJZMtf Ut, Park 
Sienkiewicza) godz. 10-17 

ł.ODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-17 (kasa 
czvnna do 14) 

KIN& 

BAŁTYK - „Mózg" od lat tł 
ffr.) godz. 10, 12.30, lS, 17.30. 
2-0 

LUTNIA - „Jesień Cheyennów" 
IU<;A l Od lat 14 godz. 10, 13, 
16, 19 

go celu dodatkową pulę skle
pów. (se) 

W pion.ie łódzltieJ .PISS na sf1..--------------
nansowarue przeceny przezna-
czono w br. U mln zł. NaJwaz 
meJSZ'ł p02ycJę - ok. 50 proc. 
- ata-oowua odzież, dalej tka
niny, obuwie i artyl!;u.ly dzie
wiarskie. 

Szlakiem walk 

mir Hubuli 

i „Małeeo Franka" 
Już Do ra.z Piaty odbyło sle 

wczoraj coroczne seminarium 
wyjazdowe nt. ..Szlakiem walk 
partyzanckich". orl(antzow.a.ne 
prze-z w AM POd oatrona.tem 
Ka<tedry Na'Uk Społecznych 

Pl"ZY wsooludzlale Zarzadu 
Uczelnianel(o KMW W AM i 
Zairządu Uczelnianego ZMS 
Untwersvtetu Łódzkiego, 

Tegoroczne semiinarlurri po-
święcone było historii walk 

Srebrne medale „za Zasłu
gi dla Obrolllllośc~ Kraju" 
otrzyma!!: 

z. Wasilewski. H, Matvsfak. 
L. Janowski. B. Bernacia·k. 
M. Łyżeń. Brązowe: Z. G!edro 
wicz. M, Klel·n. M. Malch_ 
rzak. T. Pasiński. A. Pawlu
siński. M. Sobm;!a:k. H. Sro
czyńslct („Głos RobOtniczv"). 
H. Swiderski. Złote Odznaki 
.. zasłużo.ny Dztałacz LOK" 
otrzymali: J. Bojarski, Z. 
GiedrO'Wlcz, St. Nikodem•kl i 
J. Potega (,.Dziennik Łó<lz
ki"l. Srebrne: A. Fuda~a.. A. 
Szewceyk Z. Dobrowolski. 

IT. Cvtrvński. T. Gawlińska, 
J, Wiltczak. W. Matuszewski. 
L Jae:ielski! I M. Gruszka. a 
Brazowe: Wł. Gebiclrl. M 

1 R rzozowsld i L. Jóźwiak. Aktu 
dekoracji dokonał!: ppłk. z. 
Szymański t J. Surmackl -
wiceprezes ZW LOK. W U•re>
czvstości. uczestniczvH mfedzv 
innymi: kłerown'1cv Wydzfa- 1 

I łów Prooae:andv KŁ i KW 

I PZPR B. Kaoi.tan i A. Ku
siak o.raz płk. A. Machowicz. 

I :i~~czono teiZ dyplomy u.z.na~ 
1 

01'resi..anie artykułów niecho
dll wycb. termmem „buble" wy 
wołu;e wiele sprzeciwow. l'tze
czyw.iSCie w większości nie są 
to braki. Wspomnijmy Jedna.;; 
najpierw o tych, ktore NIE OD 
POWIADAJĄ NORMOM JAKO 
SCIOWYM. Handel egzekwu;e 
dostępnymi śrO<lkami warunki 
umów w zakresie jakości, a 
także terminowości dostaw (co 
na obroty ma niemaly wpływ), 
ale jak dotychczas nacisk ten 
rue zawsze jest skuteczny, a 
dla przedsiębiorstw przemysło
wych mało dotkliwy. Swiad
czylby o tym fakt, że wyso
kość kar umownych zapl.aco
nych przez producentów za Złą 
jakosć była w I kwartale br. 
o 33 mln zł wyższa niż w ta
kim samym okresie 1969 r. Na 
leży sąctzić, że nieumieszcza
nie funduszów na kery umow 
ne w planach - co ma nastą 
pić w przyszłym roku - popra 
wi sytuację w tym z.akres1e. 

w ZW'la.z!kU z 'rT roczmc a 
LWP i 26 rocZ'!'lica LOK w 

LLcz,nie zebrani seminarzyści I mie.ścle ł województwie trwa 1 · . I ia akademie okolicznościowe. 

mjr. Hubalt 1 „Małego Fran-
ka". 

Wśród niebłahych powodów 
nadmiernego gromadzenia się 
pewnych towarów wymieniane 
są także; NIEDOSTOSOWYWA
NIE się przemysłu do postu
latów handlu, nie zawsze pra
widłowa OCENA POPYTU przez 
handel, DUBLOWANIE PRACY 
przez niektóre hurtownie w za 
opatrywaniu sieci detalicznej. 
Ponadto wiele towarów podob 
nej Jakości ma ROŻNE CENY. 
Nabywca, w sytuaćjl dobrego 
zaopatrzenia Ilościowego rynku, 
wybiera więc z artykułów o po 
dobnych walorach użytkowych 
- towary tańsze. Fakt, ·że po 
przecenie znaczna większość to 
warów została bardzo szybko 
sprzedana wskazywałby, że 
pierwot·na ich cena odstręczała 
klientów. 

wysłuchal!l kilku referatow I wieczorni-ce. &p0tk.aini.a z o:fi-
oraz obejrzeli film „Mikzące 

1 
cera~. WP, _c!mi otwa•rtYch 

1 ślady'', a następnie udall sie k<>Szar • 
szla:klem wal.k mlr. Hubałi I (jp) 

Franka Zubrzyckiel(o. Po spot ...era a.- ftLR ._ ~ 

ka·ni'll z uczestnikami wa•lk od
dzia.łu mjr. H'll•bałi w Anieli
nie młodziel!: ZW'iedziła Muzeum 
Czynu P01WStańczego w Polich-
nie. (cis) 

STRZU WSPOLNEGO MIENI.\< 

NIE DOPUSC:. BY PADŁO 

OFIARA PŁOMIENIA 

GlóUJnq kroUJiec 
olimpijcz11ków. 

Wiadomo np„ :1:e spółdzlel· l>o Olimpiady w Monachium 
cześć produkuje drożej, c0 po jest jeszcze wprawdzie SJ><>TO 
woduje, te JeJ towary są mn!!'J czasu, ale już teraz myśli się 
atrakcyjne dla klienta. Skutki o tym. jak ubTac czolowvch 
są takie, te np. w plonie łódz , sportowc6w, kt6rzv reorezento
kiej PSS do przeceny skiero- ) wać tam beda nasze barwy, Od 
wano wyroby przemysłu klu- glówne~o krawca polskich olim 
czowego na sumę 3,5 mln zł, a pijczyk6w - Zakładów Odzieżv 
spółdzielczości u 2 mln z1 co Sportowej w Łodzi - kt-Ore itt:i 
Jest nieproporcjonalne d~ u- na piata z kole-i Olimniade 
działu spółdzielczości w całości szyć beda odzież wvczynowa. 
dostaw dla PSS (ok- 20 proc.). uzyskaliśmy Informacje, ~e w 

. Monachium Polacv wystap1a w 
Zawyżanie. kosztów własnych strojach bialo-c7 erwonych. Wzo 

przez spółdzielczość, a w kon: ry odzieży wyczynowej sa w 
sekwencji cen, jest handlowi opracowaniu. 
~ane. Zwrócenie uwagi na • • 
OPEROWANIE CENAMI, zwla- Mamv nadzleie - pow1e{l~·a~ 
szcza przy wprowadzaniu na nam d~e~tor ZOS T. Zatop1an 
rynek towarów nowych _ któ s~ - ze 1ak w Jat~ch ~oprz~d 
re wskutek dysproporcji ml"- nic~. orzemvsł lekk1.

1 
mimo ze 

• . ' '.' to inny resort. z ne nym zro-

c
dzzy ocenąr a wartosc1ą, stają się 'ZUmienłem t>Ot•zPb udostępni 

ęst a ty'kulem trudnozbywal nam n•ilepsze suTowce. 
nym - jest więc problemem Łódzkie Zakladv Od7.ie7v 
na czasie, o~ok _innych kon!ecz Sportowej powierzenie im funk 
nych przedsięwzięć, wynikają- cii krawca ołimniiczvków trak 
cycb z sytuacji. tu.Ją jako wyróżnienie. Zakla-

Mlnisterstwo Handlu Wewnę- dv n~ ne~~no na nie 7~cl>1żv:t..r 
trzne.go l Ministerstwo Flnan- Wyroby. któTe produku.ia, s:i 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
POLONIA - „Gang Olsena" od 

lat 16 (duński) godz. 10, 12, 14, 
16, 18. Przegląd archiwalnych 
filmów polskich „Antek pollc 
majster" godz. 20, 22 

WISŁA - „Lokls" od lat 14 
(poi.) godz. 10, U.15, 14.30, 17, 
19.30 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC: - „Piękny listopad" 

od lat 18 (wł.) godz. 10, 12, lł, 
Ul, 13, 20 

ZACHĘTA „zamek pułap. 
ka" od lat 16 (franc.) iiodz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

STYLOWY - „Razem z Gunll• 
lą" od lat 18 (szwedzki) godz. 
16, 18 (20 projekcja DKF) 

STUDIO - „Rogopag" o<l lat 16 
(wł.) godz. 17.15, 19.30 

.ADRIA - Pożegnanie i tytu
łem „Dzieci kapitana Grants>'' 
od lat 11 (ang.) godz. 10, 12, 
14, 16 „Piąty jetdziec Apoka
lipsy" od lat 16 (czech.) i;:odz. 
18, 20 

TATRY - Bajki: „Wojtu§ I Ba 
cuś" godz. 14, 15 „Gangsterzv 
1 filantrop!" od lat 14 (pol.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Ostatni świadek" 
(poi.) o1ł lat 14 godz. 17, 19 

DKM - „Miłość nad morzem" 
(fr.) od lat 16, godz. 18, 18, 20 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
lf.DK - .,Ruchomy cel" (U<;A \ 

od lat 16, godz. 14.30, 17, 19.30 

GDYNIA - „Angelika I suł· 
tan" od lat 16 (franc.) godz. 
10, 12.15, 14.45, 17 .15 19 45 

DALKA - „Za mną, kanalie" 

od lat 14 (NRD) godz. 15.30. 
17.45, 20 

1 MA.TA - „Paragon, gola" 
od lat 11 (pol.) g. 16, 18 „Głód'' 
od lat 16 . dun ... 1t i . e ,j1 łlJ 

ŁĄCZNOSC - „Różowa pante· 
ra" od lat 16 (ang.) godz. 18 

MLODA GWARDIA „Nowe 
przygody nieuchwytnych" Od 
lat Il (radz.) godz. IO, 12, 14, 
16, 18 „Sól ziemi cz:.rnej" od 
lat 14 (poi.) godz. 20. 

MUZA - „Dalekie dróg!, cicha 
miłość" od lat 14 (NRD) godz. 
16, 18, 20 

OKA - „Dzień oczyszczenia" od 
lat 14 (po!.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

POLESIE - „Adolf" (fr.) od 
lat 16, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Powrót rewol 
werowe.a" (USA) od lat 14, g. 
15, 17 .15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Nie śmuć 
się" (radz.) od lat 14, godz. 
16, 18, 20 

POKó;r - „Białe 
16 (NRD) godz. 

PIONIER - „Raj 
lat 14 (poi.) 
17.45, 20 

wilki" od lat 
15.30, 17 .45, 20 
na ziemi" od 
godz. 15.30 

REKORD - „Pan Wołodyjow
ski" od lat 14 (rpol.) godz. 10 . 
13, 16, 19 

ROMA - „Polyanna" od lat 11 
(USA) godz. 10, 12.30, 15 „St
dła" od lat 16 (ang.) godz . 
17.30, 20 

SOJUSZ - „Barwy wałki" od 
lat 14 (po!.) godz. 17, 19 

STOKI - „Buntownik bez po
wodu" od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Łowcy skalpów" od 
lat 16 (USA) godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30 

bardzo w:vsokiej jakości. is 
artykułów ma znak pierwszej 
jakości, a 50 proc. zaliczouycb. 
)es\ do l:TU1>'7 "A". czyli o 
standardzie światowym, Wpro• 
wadzono również 1>roduk<:j"' 
artykułów antyiml>O'l'towych ~ 
kamizelki do floretu z tkani'DY' 
u srebrna nitka I bluzy do 
dżudo, Prze'J! i lata z rzędu __.,; 
1968 I 1969 - zos otrzymywałY. 
sztandar przechodni. 

Wyrazem uznania władz 11aT~ 
tyJn;v-0b I adminlstracyinvcll 
Łodzi iest umożliwienie budo• 
wv nowych zakładów na ut; 
Milionowe.I. Prace dokumenta. 
cyjne sa ju:i daleko zaawanso
wane. Dobne bv było . crt'lnhv 

w dokumentacji orzewidziano 
budowe wvkończalni, na kt6rej 
brak cierpia dotad zakładv. Za 
kończenie budowv nrzewidzia• 
no ua rok 1974, Stroje na na
ste1ma. szó•ta Olimniade szyte 
wiec beda już w nowych zakła 
dach. 

(eo) 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrkowska 2!S, 
Limanowskiego 1, Przybyszew
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga• 
garina 6, Bratysławska 2a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika PoL-Gln. AM _. 
ul. Curie - Skłodowskil!J 15 ~ 
dzielnica Górna. 

n Klinika Poł.-Gln. AM 
Sterlinga 13 - dde!nica Sród· 
mieście I poradnie „K''. ul.. 
Nowotld 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. ll'OI'" 
n•lskieJ 37 - dzielnice Polesie, 
Sródmieście, reJonowe poradnie 
„K" ul. Piotrkowska 107 l 
Piotrkcwska 269. 

' Szpital im. H. Wolf - ot. Łli 
giewnicka 34 dzielnica Balu· 
ty. 

Szpital Im. n . .Jordana - uL 
Przyrodnicza T/9 dzielnl<:a 
W idzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. J'onschera (Milionowa 14) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Ch1rurg1a uraznwa Sl oltl(l 
im. Jonschera (MiUenowa 14) 

Laryngologia Szpital un. 
Bar lick1eg0 / Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - S-zpltal im. Bar 
llcklego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia 1 iaryn'lolog1a dz1e 
clęca - Szpital Im Korczaka 
(Armtl Czerwonej 15) 

Chlru rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy Ił). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 137, teL 66&-66 
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Ili 

GDZIE KUPIĆ MODNE TKANINY WEŁNIANE 1·11 M . k d 
• ~ na sezon jesienno-zimowył . . . • arzen1a s rzyw zonego .„ 
~ iD@~(f!.lJJll$@Il@.,;W ~lk1I@1'J@J@fu filillll I~ Je:::Xć"''!n::i1tlt'ł=114~h~~. „~~~- ]~~:w~~ ~~z=:C "za~Te°':ać- ~toł~o~ 
Ili ~...,. @Q W,

01 
.~!ffi@~llo@[{illfil lla@Jb~lliJilno· • bać farby z szyb, dokręcie wyirtaJqcuch względu rozmatium aomokrqżcom., wyska-

"-\ .... Ili tu ł óUXfz!e śrub ł lrubek, kiedy do kując11m nagle jak spod ziemł hydraulikom. 
drZWI zapukal pierwaz11 z n ich... iiusarzom i monterom czułem się wreszcie 

Byl mały, krępy, z teczkq pod pachq ł jut KLIENTEM - pnebiera!em w ofertach Jak w 

• sam fakt, że uklontl Bię trzy nizy I powtedzial ulęgalkach ł odprawialem z kwitkiem I bez ża-

l'' 

• dzień oobry, sprawił. te wysluchalem go z sza- lu co mniej uprzejmych dostawców firanek, 

Ili cunkiem - rezygnujqc jednak z nabvcta pro- czy linoleum. Ba, rozzuchwamem się ao tego 

NARUTOWICZA 32 ponowanych wizytówek. I tak się to zaczę!o. stopnia, te pewnego dnia poszedłem nawet do 
„Goscie" zjaWialł aię coraz częściej. Nie bylo administracji wywalczyc zainstalowanie nowego 

• PIOTRKOWSKIEJ 51, 73
1 

89, 122, 228, 255 • dnia, teby nie zaclzlwialł mnie uprzejmością, bezpiecznika w miejsce starego, zepsutego 

Ili Ili 
smylcałleq do handlu tuadet znajomościq po- ł prowizorycznie poclwtązanego clrutem. Wpraw 

NOWOMIEJSKIEJ 6 
trzeb i klopotów świeto upieczonego lokatora. dzte tu ostudzono nieco moje zapaly, ale wszy-

Bywalo, te ledwie zdqżylem odkrvc ;akąś lńl(o wskazuje, te po mlestqcu starań oopną 

usterkę. zadumać Błę nad sposobem ;e; usu- nledlugo swego. • 

• W /w sklepy zostały zaopatrzone przez w01·ewódzką Hurtownię • nięc1a, a ;ut ostry dzwonek u drzwi obwtesz- Tyle te teraz, " perspektywy czasu. kiedy 

Ili Ili 
czal przybycie kolejne; e1clpy fachowców, po• mija 1uż tyclzteń ;ak potegnaiem sucho kolej-

T ekstylnq śwlęcających dla mnie swój wolny czas I nego komiwojażera z waitzką pelną gustow-
uśwtadamłających mnie ;ak szybko I za ne nych serwetek - zrozumła!em. :l:e zrobkmO mł 

W NOWE WZORY TKANIN PŁASZCZOWYCH UBRANIOWYCH naprawie! mogą t>o, co sknocili łch, pracujący krzywdę. Zarażony przez aomokrątców bakcy· 

• _ 1 , • pod państwowym szyldem, poprzednłcy. Byli Iem pewności siebie, podniesiony przez nich ao 

Ili 
SUKNIOWYCH 

Ili 

przy tym doskonale poinformowani i zadziwia- godności klienta, o którego trzeba zablegac! 

• Io mnie nieraz skqd eł ludzie wiedzie!!, te okno ł walczyc! śnię ciągle o sprzedawczyniach, cze-

z A P R A S Z A M V 
w kuchni trzeba przebudowac!, żeby otwleralo kających u drzwi clomów odzlety, obuwia lub 

• stę wygodnte1 i by któregoś dnia futryna nte „Delikatesów'' polecających mi koszule po!o 

• • runęła ml na glowę, lub :te licznik gazowy da w caie; gamie kolorów. pakujqcych z uśmle-

11 =I=== I= I=•----I=== I=== I=== I= I= I=== I= I s!ę przenieś<! w inne, wyqodnlejsze miejsce. chem ł w czysty papier dokladnie odważonq 

Dnia U października 1970 r. zmarł nagle, 
przeżywszy 12 lata 

S. t P. 

BRONISŁAW SCHMIDT 
EMERYT 

b. długoletni maszynista PKP Łódź-Kaliska 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą

pi w dniu 14 października 1970 r. o godz. 
16,30 z kaplicy starego cmentarza nym.-kat. 
św. Józefa przy ot. Ogrodowej, O smutnym 
tym obrzędzie tawiadamiają pozostali w głę 

bokiej żało ble 
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 

I POZOSTAŁA RODZINA 

Podziękowanie 
Wszystkim N;1.uczycielom, Komitetowi Ro

dzicielskiemu, Koleżankom i Kolegom ze 
Szkoły nr 178, Znajomym, Sasladom, za 
wzięcie udziału w ostatniej drodze naszego 
ukochanego Synka 

JURECZKA RADZIŃSKIEGO 
serdeczne podtiękowanie składają: 

RODZI CB 

W dniu to października 1970 r., przetyw 
ny lat se, zmarł nagle nasz najukochańszy 
Mąż i Ojciec 

S. t P. 

JAN SOWIŃSKI 
Int. budowlany 

Nabote6.stwo hłobne odbędzie się w ka· 
plicy cmentarza na Dołach w dniu 13 paź 
dziernika br. o godz. 15, po czym nastąpi 

wyprowadzenie zwłok. Zawiadamiają pogrą 

tent w głębokim :talu 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA i RODZINA 

Dnia 11 października 19'10 r. nnarła nagle 
nasza kochana Matka l Babcia 

S. t P. 

JANINA CHWIAŁKOWSKA 
z domu ALTENBERGER 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 października 
br. o godz. 16 na Starym Cmentartu rzym.
kat. przy ul. Ogrodowej, o czym zawiada
miają pogrążeni w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, Z~C I WNUKI 

W dniu 10 października 1970 r. zmarł, 

przeżywszy lat 85 

S. t P. 

IGNACV LATKIEWICZ 
długoletni kierownik szkół podstawowych. 

Pogrzeb odbędzie się 13 października br. 
o godz. 16 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążone w smutku 

ŻONA i RODZINA 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1) W dniu lł. X. br. w godz. od 8.30 do 18.00 

ulice: Obr. Stallngrad•u od Dl' 74 do nr 122 l od 
nr 87 d<> nr 109. Jakuba, Pacanowskiej, Bojow 
n!ków ~tta Warszawskie.go, Franciszkań
ska od Północnej do Bojowników Getta 
Wars>zawsklego, Pabtanlcka od 3 Maja do 
Rudzkiej I Starorudzka od Pabia·nickieJ do 
PrzewO<lnlej z pnyległymi. 

Z) W dniach od 1ł do 18. X. br. w ~odz. J. w. 
ulice: Stare Złotno, Jagod•nlca, Cieolamiana od 

Grabieńca do WykoweJ 1 Grabien.iec od nr 
16 do nr 60. 

3) W dniu 15. x. br. w godz. J, w. 
uli.ce: Łagiewnicka. stron.a parzysta od Szewskiej 

do Włościańskiej, Biegańskiego od Łagiew

nickiej do Przyrodniczej, Folwa.rczna od 
Blegańsk !ego do WlośclańskleJ, Olszowa, Bu
kowa. Litewska I Dzika. 

4) W dniach od 15 do 17 i od 19 do 21. X. br. w 
godz. j. w. 

uUce: Starorudzka od Aleksand1"8 do ?nestrzen
nej - Przewodni.a od Wojewódzkiej do Fu
cika z przyległymi, Demokratyczna, Flnanso 
wa. Mierzyńskiego. Blokowa, Wotnicza, Fu
clka. 

5) W dniu 16. x. br. w !:'(>ds. j. w. 

ulLce; Zgierska od Parku Ju!i&'lo~kiego eto nT 
171, Sasanek od Zgierskiej do Kona.rowej, 
Sowińskiego od Zgierskiej do Swletta.nej, 
Czereśni.owa . Koniczynowa. Krusi:ynowa, 
Truskawkowa, Turzycowa. Stot"'Czykowa, l 
De~eniowa. 

I) W dniu 18. x. br. w godz. j. w. 
ulice: Dubois Ol1 Powiatowej do ProśnieńSklej, 

Reymonta od Prośnleńsklej w kler\J'rlku Hof
fmanowej, Prośnieńska, Hof!ma.nowej i Te
renowa z przyległymi. ·-----"" _____ _.. ____ _.._, 

ZAPISY 11 

dorosłych ł młodzieży na początkowe, 
zaawansowane I konwersacyjne 1 

KURSY JĘZYKOW OBCYCH TWP 
A ANGmLSKIEGO, 
.6 NIEMIECKIEGO. 
.6 FRANCUSKIEGO, 
.6 ROSYJSKIEGO, 
.6 WŁOSKIEGO 
.A I HISZP A.zQ'SKIEGO 

przyjmowane są w godz. 11-13 r 16-19 
Piotrkowska 68, TWP, tel. 301-04 oraz 11 

Wólczańska 23 (szkoła) w godz. 16-19. ~· 

OGtOSZENIA DROBNE 

Zawsze grzeczni, gotowi do uslug i oskuba- wędlinę. rozstawtających u moich stóp dzle· 
nia mnie z qotówkl. Ale mimo to zawdzięczam siątki par Ciepłych botków na zimę.„ Marzę 

tm wtele Przywrócili mi bowiem dawno, jesz- o superuprzejmych kelnerach ł pracownikach 

cze w latach. mlodzleńczych utraconą wiarę w punktów usługowych :tegnajqcycla mnie blagal

mo:l:Liwość sprawnego świadczenia uslug. a nie: „proszę o nas nie ~pominać„.". Ale tyl· 

wyświechtanemu sloganowi „klient nasz pan•• ko marzę. • 
nadali nowe brzmienie ł lustrzany polysk. s~. 

Dziś ~Radio-tTelewizji 
WTOREK. 13, X. 1978 r. 

PROGRAM I 

8.00 Wtad. a.os Publicystyka 
m1edzynarodowa. 8.10 Plebiscy
towa oiosenka m-ca patdziernl 
ka. 8.14 Gra Polska Kapela. 8.45 
w kilku taktach, w kilku sło

wach. 9.00 Dla kl. IV liceum 
! technikum. 9.3o Wlązar.·ka mel. 
9.40 „Siedmiomilowe buty Pa
luszka" - słuch. 10.00 Wiad. 
10.05 „Najkrótszą drogą" 
fragm 10.25 Z popularnych su
it. 10.50 Kalejdoskop Językowy. 
li.OO Spotkanie z piosenką. 11.25 
„Dedykujemy drugiej zmianie". 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.QS Z 
kraju t ze świata. 12.25 Więcej, 
lepjej, taniej 12.45 Rolniczy kwa 
d'rans. 13.00 .• Oberek, obereezek". 
13.20 (Ł) z na.grań Ork. Mando
linistów t.RPR. 13.40 Rytmy l 
melodie. 14.00 Sladam.t Kolber
l?a. 14.20 Motywy antyczne. 15.00 
Wlad. 15.05 Godzlr.13 dla dziew
cząt f chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Odtworz. recitalu P. Srł'
oana. 16.30 Popołudnie z młodo
ścią. 18.50 Muzyka 1 aktualno
ści. 19.15 Dla domu l dla cie
bie. 19.30 Koncert tyczeń. 20.00 
Dziennik. 20.25 Melodie Italii. 
20.47 Kronika sportowa. 21.0n 
Przegląd wydarzeń. 21.20 „Od ko 
rzen\ drzewa do gałęZ\ owooo
daJnel" - słuch. 22.20 Spotka
n\e z <>perą. 23.00 n wydanie 
dz'.ennika 23.10 Przeglądy I oo 
!'(lądy, 23.20 Zesp. Rozrywkowv 
Rozgł. Opolsklel. 23.40 Gra Ork. 
E. Barclay•a. 24.00 Wiad. 

PROGRAM li 

ścł klasyków wledeńsklch, 16.00 
Wiad. 16.05 Z reoertuaru mi
strzów 01osenkL 16.~5 (ł.l Aktu
alności łódzkie 17.0o (Ł) Grają 
ork. R Morrl.sa I Deutschland 
Sender, śoiewa E. Humoer
dir-ck. 17.2S (t.) .,Dwie strony 
medalu" - magazyn. 17.55 (Ł) 

Aud. .,Łódzcy soliści" . 18.20 Wid 
nokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Magazyn 
literacko-muzyczny. 21.16 G. F. 
Haendel' „Concerto grasso c
-moll". 21.30 „Urszula" - rep. 
21.46 Muzyczne m:gawk! tUmo
we. 22.00 Z kraju I ze świata. 
22.27 W1ad. sport. 22.30 VIII 
Międzynarod. Konkurs Im. Fr. 
Chopina. 23.30 Mniej zr·ane u
twory Beethovena. 23.50 Wł.ad. 

PROGRAM III 

10.00 Głos mają instrumenty. 
10.15 Aud. Radia ONZ. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 
Wszystko dla pań. 11.45 „Anna 
Karenlna" odc. 12.05 Z kraju 
I ze świata. 1%.25 Kohcjlrt mu
zyki uniwersalnej. 13.00 Na lu 
bełskiej antenie. 15.00 Pseudo
nim w sporcie - gawęda. l5.10 
Piosenkarze znad Sekwany. 
15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 Miasto w legendzie - rep. 
15.50 Czechosłowackie aktualno 
ścl muzyczne. 18.15 Nasz rok 
70-ty. 16.30 Elektroniczne. prze-
boje. 17 .oo Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 

ną w tytule. 23.00 „Po przejścl'lł 
moim" - wiersze. 23.05 Muzy
ka nocą. 23.50 Na dobranoc śpie 
wa kwartet „4 M". 24.00 W1"1<1. 

TELEWIZJA - -
PROGRAM l 

8.40 „Miłość Serafima Fro!-Owa~ 
- film fab. prod. radz. (W). 
10.00 Dla szkół - klas IV „Jak 
powstaje mapa" (W}. 10.55 Dla 
szkól: Język polski dl.a klas lll 
licealnych Stanisław Wyspiań
ski :.... „ Wesele" (W). 12.45 Przy 
sposobienie rolnicze (:t l:.odzi}. 
13.55 Przysposobienie rolnicze 
(z Lodzi). 15.20 Politechnika 
TV: Matematyka I roku. Per 
mutacje i wariacje (z Wrocła

wia). 15.55 P<>litechnlka TV: Ma 
tematyka l roku. Kombi.nacje. 
Wzór Newtona (z Wrocławia). 

16.30 Dziennik (W). 16.40 TV: 
Ekran MłO<lych (z Wrocławia). 

18.30 Płuca GOP - pro.gram pu 
blicystyczny (z Katowic). 19.00 
Wiadomości dnia (Ł). 19.20 Do
branoc „Przygody Peti" (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 „Mi· 
łość Seraflma Frolowa" - tilrn 
fab. prod. radz. (W). 21.25 
Spoiwo - rep. film. (W). 21.45 
,,Nieznajoma z Laumiere'' -
nowela film. prod. ~ranc. (W). 
22.10 Dziennik (W}. 22.30 Poli
technika TV: Matematyka I ro 
ku (powtórzenie z Wrocławia). 
23.05 Politechnika TV: Matema
tyka I roku (powtórzenie ~ 
Wrocławia) • 

PROGRAM D 

„Maigret w pensjonacie" - odc. 
pow. 17.40 Powracająca melodyj 
ka. 18.10 „Dramat językowy" -
wodewil. 18.30 Ekspresem pnez 
świat. 18.35 Z kompozytorskiej 

IJ.30 Wlad. 8.3S Swlat I my, teki G. ~rshwlna. 19.00 W!ek 18.45 Russklj po telewldlenlti 

9.00 VIU Mlędzynarod. Konkurs jazzu. 19.35 Przeboje z tele-ki- - powtórzenie kursu języka r„ 

Im Fr. Chopina. 9.30 Wiad. 9.35 na. 19.45 Polityka dla wszyst- syjskieg0 (W). 19.20 Dobranoc 

Z tycia Zw. Radz. 9.55 „Od kich. 20.00 Nowe, nowsze I naj (W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 

Mama! do Słorecznel'(o Brzegu". nowsze. 20.40 Różokrzytowiec Maszyny nie liczą same, pro-

10.25 Aud. o twórczości St. - gawęda. 20.50 Melodie z kra gram z cyklu: Komputer dla 

Sempołowskiej. 10.55 Koncert mu ju wiatraków. 21.05 Kosmos a wszystkich W). 20.35 „Cena de 
zy'kl rosyiskieJ. 12.05 Z kraju 
1 ze świata. 12.25 utwory orl'(a- sprawa polska. 21.20 Rozszyfro. cyzji" - OTV Kraków na ekra 

nowe. 12.40 (Ł) Komudkaty. wujemy piosenkę. 21.40 Na po- nie (W). 21.35 24 godziny (W). 

12.45 (Ł) Reoortat literacki. 13.05 boczu wielkiej polityki - !el. 21.45 Honor kobiety - (Her kind 
(Ł) "Z tonoteki melomana". 21.50 G. Puccini „Turandot". of honour) - film ang. (W), 

13.40 „Podróż do siebie samej" 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 22.15 Scientlst speaks - kurs 

- fragm. 14.00 Wlad. 14.05 .,za- siedmiu wieczorów The języka ang. (W). 22.45 Kino wer 

Dr Ja. dwlga ANFORO- PIECE mechaniczne ple- pomnlana piosenka". 14.45 Ble- Moody Blues. 22.15 „Piękny sjl oryginalnej „Her klnd of 

WICZ weneryczne, skór- karskie „trójka" tanio kltna sztafeta. 15.00 Z twórczo- pan". 22.4.5 Piosenki z mętczyz honour" - film angielski (W). 

ne 16.3-0-19, Próchnika 8 sprzedam. TeL 27'1-19 ·llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllll 

DrzIOMKOWSKJweile- PIEC c.o., rury, konstruk ~ 
r~czne, skórne 111-;19, cję _ kątowniki, pom- POKOJ, kuchnię 28 m -JUCZE lub uczennica ,PREZ. DRN Łódt-Baluty NOWOCZESNE suknie 

P1,otrkowska 59, oprocz py, wentyl.at<>ry, oprysi<i bloki kwaterunkowe, za do krawca potrzebni. Ja1Inspektorat Oświaty unie ślubne wypożycza wypo 

•••••••••••••••••••••I sobót 94948 g wacz. deski. torf, s!lnLk, mienię na równorzędne, racza 15 w podwórzu ważnia zagubioną legit. życzalnla Piotrkowska 38. 

W dniu 10 października 1970 r. zmarł w okolicy Ronda Titow;l. służbową wyd. na nazwi Walczak 93844 Ili 

SPOŁDZIELNIA Lekarzy maszynę roztrząsa.rk~ - TeL 408-51 93862 g ,AUTOMOBILKLUB pro sko Jerzy Sierocki, Dru OSOBY, które były 

JÓZEF SŁONIEWSKI Specjalistów „Zdrowie". sprzedam. TeL 509-73 - wadzi kursy samochodo· karska 18 93949 g świadkami potrącema 
AL Kościuszki 67, leczy wieczorem 93839 g 2 POKOJE, kuchnia, roz we wszystkich kategorii przez samochód mojego 

EMERYT i operuje :!:ylaki kończyn STAŁOPALNY piec k<>- kładowe, bloki, zamienię i sobotnio-niedzielne. Za ojca 8 września br., na 

b. włeloletni pracownik: Centrali Technicz- doln.ych,, wykonuje za- ksowy iprzedam. TeL na pokój , kuchnia l ka- plsy: uL Piotrkowska 15 NAJWIĘCEJ ofert! DY· skrzyżowaniu Al. Kościu 

nej ŁBS, Centrali Handlowej Ceramiki, od b1eg1 ginekolo.giczne, le- 381-90 93929 .g walerkę lub 2 kawalerki. godz. 10-20, teL 232-16. skrecja. Prywatne Biuro szk! l 22 Lipca proszone 

znaczony srebrną odznaką „Przodownika czy w zakresie c)lorób DZICZKI rół t róte szUI Oferty „93952" Prasa. uL Tuwima 15, godz. s- Matrymonialne „SYREN sa 0 skontakto-wanle z cór 

Pracy". W Zmarłym tracimy uczciwego kobiecych 1 zaburzen bor chetne sprzedam Łódź Piotrkowska 96 20, tel. 246-62, Z12-39. O KA". Warszawa. Elekta· ką osobiście lub list<>w 

człowieka i pracownika. Pogrzeb odbędzie monalniych (tarczycla, za Smutna 9 Doły, 9407i KWATERUNKOWĄ !<awa twarde kursów w sobo· ralna 11. Informacje IO nie Łódź, Srebrna 42, m. 

się w dniu 13 października br. o godz. 14,30 bu~zen a wzrostu roz- ____ ..!...._ ---- 1 k IV bl kl (Ż ty 8709 k zł znaczkarnt 8188 k 1. Irena Blęcka 94946 

na cmentarzu na Kurczakach. WOJU płciowego, otyłosć. PRZYJMI'; dwie osoby na er e ~„ . o u: 
niepłodność u kobiet l mieszkanie. Tel. 281-55 bardż}_ zamiemę na „M-l' j111F1111_„._._.-1111i-11=1111111n..,_,._.„ ... 1111-~11·1111-.•-w111111,_.~._lllll! ... llll•-~.-11n111_1111..,_,~111t:u ... dl~a:IJllolla."Tllll/llllll/l""'uRc 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁA mężczyzn). Przeprowa_dza M-2 W WARSZAW~! spółd~!elcze. Oferty -

DOWA, KOLEŻANKI I KOLEDZY z badama hlst.opat<>logicz- 3 pokoje z kuchnią (bez „93928 Prasa, Piotrkow-

CENTRALI TECHNICZNEJ ŁODZKIEGO ne 1 cytolo.g1czme. Bltż- c.o.} ŁóM:-Stokl, zamienię ska 96 _______ _ 

ll••••••••B•I•U•R•A••S•P•R•Z•E•D•A•Ż•Y••••••ll sze Informacje tel. 664-37 na 4 pokoje, wszystkie POKOJ, kuchnię - wła- -
PRZYCHODNIA Skórno- wygody z gara:!:em w Ło snośclowe - kuplę. Ofer 
Wenerologiczna dla m. dzi, najchętniej - śród- tv „94734" Prasa, PiotrDnia 10 października 1910 r. zmarł nagle, 

nasz długoletni działacz 

• MGR INŻ. 

ZYGMUNT CZOCHARA 

Łodzi ul. zakątna 44 po mieście (może być stare kowska 98 
kói i1, przyjmuje 'całą budo~nictw,o). Oferty - STUDENT_p_o-sz_u_k_u_J_e_n-ie 

dobę (oprócz niedziel) „93888 Prasa, Piotrkow- krępującego pokoju. Ofer 

udziela porad w zakresie s~ ty „94841" Prasa, Plotr
chorób wenerycznych 1 2 POKOJE, kuchnię, wy kawska 96 

odznaczony Srebrną Odznaką PZITB. leczy bezpłatnie 6287 k gody, piece, balkon, MATEMA_T_Y_K_A-,--r-l-zy-k-a. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu U pa'ździer- DOM _ centrum Zgie- front (Piotrkowska}, za- Mgr Niepokojczyckl, tel. 

nika br. o godz. lC z kaplicy na cmentarzu rza, mieszkanie wolne _ mJenlę na dwa razy po 533_20 93769 g 

na Dołach. Serdeczne wyrazy współczucia 115 m kw., wszystkie pokoju z kuchnią, q_ęśclo ANGIELSKI 
307 64

-su 
Rodzinie Zmarłego Kolegi składa: wygody, garat, ogród o- we wygody lub bez. Tel. rakowski • • 

9377
9 

ZARZĄD ODDZIAŁU POLSKIEGO wocowy - 5.600 m kw. 2~- 93864 g -

ZWIĄZKU INŻYNJEROW i TECBNIKOW - sprzedam. Fijałkowski, POKOJ z kuchnią, bloki , NOWOCZESNY krój dacr, 

BUDOWNICTWA w ŁODZI Zgierz, Swlerczewsk 1e.go zamlen-ię na równorzęd- ski, dziecięcy opanuJen 

l!l••••••••••••••••••••••I 67 93865 g ne. Al. Kościuszki uo, pod gwarancją. Wynala 
DOM jednorodzinny mu- m. 42 93887 g zek Mecbllńskiej, Na-

Dnia 10 października 1970 r., przeżywszy 
lat 61 zmarł po ciężkiej chorobie nasz naj
ukochańszy Ojciec i Brat 

S. t P. 

JćZEF KOZANECKI 
były wieloletni nauczyciel i pracownik 

samorządowy. 

Pogrzeb odbędzie się dnia tł października 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza rzym.
kat. na Zarzewie, o czym zawiadamiają po 
grążone w głębokim bólu 

CORKA i RODZINA 

rowany - 3 pokoje, ku · 3 POKOJE, kuchnia, wrot S2 
94398 e 

chn.ia, łazienka, c.o., pod hol, wygody Piotr- INSPEKTORAT Miejski 
plwniczony, garat, ogród kawska, zamienię na 2 PZU w l:.odzl unleważma 
600 m kw. - sprzedam. pokoje, kuchnie _ bloki. zagubione następujące nr 
2 pokoje, kuchnia na za najchętniej Doły lub Ko polis : B 012409 do B 
mianę, najchętniej bloki. ziny. Tel. 373-lis, godz. 012410 - ubezpieczenie 
Kolejowa 43 93971 g 15-18 93857 g odoowledzialnoścl cywil-

nej w życiu prywatnym, 
„~EMINGTON" do gole- KUPIĘ lub wynajmę mle E 042789 do 42790 _ auto. 
ma, nowy sprzedam. Tel. szkanle kolo Łodu. Ofer casco nr l90681 do nr 
513-46, po 20 94868 g ty „93913" Prasa, Piotr- 1907oo' _ kwitariusz go

PRALKĘ niemiecką z au kowska 96 l tówkowy. Inspektorat pro 
szarką i podgrzewaczem ODNAJMĘ pokój dwom si posiadaczy w.w. polls 
- sprzed am. Obr. Stalin studentom - studentkor:i. o zgłoszenie się w olurze 
gradu 44-53, w godz. Tel. 537-95, god• 8-9. A 1. Kościuszki 57 , oo kój „---------------------r 18-20 93841 g 18-22 93946 g 18 93lL~ i ... ""Ji7 m -- • - llilW5 :z:A:IOf» ~·~~~~-~lbl::!~"'=l~tlllll~---_,,-

DZIENNIK ŁODZKI or 243 (6906) i 



w pogoni za czarnym złotem 

w śniegach Alaski 
pod gl~bina1ni • I 

„ 
morz 

5 -------
W OSOBLIWYM SWIECIE NAFCIARZY NIE MA DZIS 

BARDZIEJ SENSACYJNYCH TEMATOW OD ODKRYCIA 
POKŁADOW ROPY NAFTOWEJ NA ALASCE I POSZUKI• 
WAiii ROPY POD MORSKIMI GŁĘBINAMI, EGZAL· 
TACJA TA MOŻE NA POZOR WYDAC SIĘ DZIWNA: 
PRZECIEŻ ODKRYCIE W JAKIMS MIEJSCU NA SWIE· 
CIE POKŁADOW ROPY NAFTOWEJ NIE BYWA DZIS 
UWAŻANE ZA FAKT NIEZWYKŁY, ZAS DNA MORZ 
NIE DOSTARCZAJĄ, JAK DOTĄD, JAKICRS ZAWROT· 
NYCH ILOSCI ROPY. COZ WIĘC JEST POWODEM, IŻ 
ALASKA 1 PODWODNE BADANIA NIE SCHODZĄ ZE 
SZPALT GAZET? 

-5 
§ -
Wydaje się, ±e w obu tych 

sprawach będący.eh przedmiotem 
fascynacji, obok oczywiście per 
spektyw ogromnych zysków, du
żą rolę odgrywa fakt, iż pogoń 
za ropą zarówno na Alasce, jak 
i na głębokościach mórz, odby
wa się w dość romantycznej o
prawie. Chociaż nawet i to nie 
jest w kpńcu czymś niezwy
kłym: z ropą tak już było i 
jest, że ma złośliwą przyjem
ność występowania w najtrud
niej dostępnych miejscach, że 
lubi ustawicznie piętrzyć przed 
czło.wiekiem przeszkody. 

okolic ropodajnych Alaski waha 
się w granicach od plus 18 
do minus 40 st. c. 

Opady śniegu na wybrzeżu 
(nad zatoką- Prµdhoe) wynoszą 

rocznie 1,5 metra. zaś w tere
nie górzystym aż 15 metrów, co 
jest rekordem światowym. 

_Straszliwym wrogiem człowieka 

jest tu wiatr, który bez odpo
wiednich zabezpieczeń (wieże 
wiertnicze muszą być obudowa 
ne i zasilane ogrzanym powie
trzem) uniemożliwia jakąkol
wiek pracę. Zawsze zamarznięta 
w głębi ziemia zupełnie nie 
przepuszcza wody, a więc w o
kresach ciepłych - tonie w bło 
cie. 

A jednak na roponośne tere
ny Alaski ściąga coraz więcej 

ludzi: bogaczy, biedaków, awan 
turników. Parcele nad zatoką 
Prudhoe zostały już sprzedane 
za sumę ponad 900 milionów do
larów. Metr kwadratowy ziemi 
kosztuje już 9 dolarów. Warto 
może przypomnieć, że w 1867 
roku Rosja sprzedała Stanom 
Zjednoczonym całą Alaskę za 
780.000 dolarów .. „ 

KULTURA I 

Na scenach' 

łódzkich 

„Profesja 
I 

pam 
Warren" 

I 

OKOLICE *KULTURA 
Wnystkfm, którzy fnteresu1ą rię neroko dzU komentowanq spr~ 

wą stosunku reżyserG do aktora ł do tekstu dramaturglc%nego, 
zwracamy uwagę na wybór znakomitych felietonów Edwarda esatl/ 
pt. „Paradoks o reżyserze". Jelrt tam równi~ mowa o reżyserach, 
którzy .,zablera;ac się do wystawienia iakleiś sztuki. myślą nota 
o tym, co autor pragnął przez nią powiedzieć. ale o tym, co om 
sami pragnęliby powiedzieć przez ;e; łn.scenlzację''. . 

Do te; kategorii reżyserów z pewnością nie należy Maria Malłc
ka. Dowodem tego - chociażby tylko ksztalt sceniczny, w.yreży• 
serowane; przez nią sztuki Shawa „Profes;a pani Warren'', której 
premiera odbyla stę to Teatrze Powszechnym. Maria MaUcka nta 
wldzlala potrzeby, ażeby na stlę uwspólcześnlć tę jedną z wcze• 
śnte;szych sztuk Shawa. tak bardzo jednak charakterystyeznq dl.a 
;ego twórczotci, łwiatopoqlądu. a I demaskatorskich pas;t. 
Bezpardonowość ł odwaga, z jaką autor „Profesi!" naświetla 

I uzasadnia zagadnienie prostytucji. oburzal11 widzów przed kilku· 
dziesięciu laty. Dzi! wprawdzie problem pozostał nadal aktualny, 
niemniej shawowskle dyr1res;e na powyższy temat nie szokują na.'ł 

już w równe; mierze. jak onqiś. Różne warianty ter10 zaqadntenia 
demonstrowane już zresztą nlejed1v.)krotnie, rzucając je tylko na 
Inne tlo, jak to np. zrob!l Albee w swoieł sztuce u Wszystko w 
ogrodzie", granej wlaśnie w Teatrze Jaracza. 

, Podobnie iak to wielu Innych sztukach · Shawa. w których nad 
' raczej wątla akcją qóruje mądry, · przekorny I kąśliwy dialog, rów
nież i tu odgrywa on rolę bardzo zasadniczą. Maria Malicka zadba• 
la też o jego płynność I logiczność Zachowując otoczkę obuczajo• 
wą, jako element. stwarzający dla sztuki właściwą aurę I ulatwla• 
jący ;ej percepc;ę, podkreśl!la najistotniejsze tu problemu. Czy 
można bylo zaakcentować 1e bardziej aqresywnle? Mot!iwe1 Lecz 
nie ;est to chyba nieodzowne. skoro sluszność dęmaskatorskich 

wystąpień Shawa zostala ;uż dawno zaakceptowana.„ Rangę spek
taklu. uformowanego w tym kszt(llcie przez re ź y ser a Marf.ę 
Malicką, podntosla gra a k t ork i Marti Mal!cklej . Zacznę od 
stwierdzenia. że sposób tnterpretowanla roli pani Warren przez Ma
licką to roWnc'C?etnie lekcja piękneqo podawania slowa - umle
jętnokl zasad'1.1cze1 dla aktorów, ale niestety. nie przez wszystkich 
opanowana w należytym swpnlu. Nie strywializowala ona qlównej 
bohaterki sztuki. W ujęciu tej znakomitej aktorki iest ona - mi
mo haniebnej profesji - istotnie pa n i ą Warren. Nie jest też 
tak bezwzględna. jak w swym komentarzu określa ia autor: ma 
wiele cech ludzkich. Chcemy też wtdzleć w niei rzeczywiście ofiarę 
ustroju spoleczn.'?go, w którym. ażeby nte być w11zyskiwan11m trze
ba samemu wyzyskiwać innych. Nie aprobu1ąc jej chorobl!we1 pa• 
sji zbierania pieniędzy. usilujemy wierzyć. że pieniądze te rzeczy· 

Olbrzymie zasoby bardzo war 
łościowej ropy odkryte na Alas 
ce, znajdują się w obszarze nie 
wyobrażalnie trudnym dla egzy 
stencji cztowleka. Temperatura Ogromne trudności nastręcza 

też wszelkie budownictwo. Naj 
mizerniejszy budynek, choćby 
skro!l'.\ny baraczek postawiony 
na in-uncie roztapiającym się 
w lecie, pochyla się (zjawisko 
tzw. „pijanych domów"), a w 
końcu wali. Oczywiście, plaga 
ta nie oszczędza wież wiertni
czych. Nie trzeba dodawać, jak 
trudno w takich warunkach zor 
ganizować transport lądowy. 

Również ropa naftowa zalega 
jąca dna mórz i oceanów nie 
poddaje się tak łatwo. Szczegól 
nie trudne były początki poszu
kiwań: zanim pływające platfor 
my wiertnicze ... nauczyły się pły 
wać, Neptun zażądał srogiego 
haraczu. Wzburzone morze spo
wodowało całkowitą zagładę 24 
platform, a więo ponad 8 pro
cent platform poszło na dno, 
podczas gdy całkowite straty 
floty transportowej nie przekra 
czają średnio 0,3 procent. Obec
nie jednak światowa flota plat
form wiertniczych liczy już po
nad 300 jednostek, a postęp tech 
niczny w ich budowie uczynił 

je statkami (czy te dziwolągi na 
morzu są statkami?) bezpiecz
nymi, komfortowymi, wyposażo
nymi nawet w lądowiska heli
kopterów. 

I 
w 
Tydzień 

Filharmonii 
I 

I wiście uważa za środek. dzięki któremu można kupić sobie wlasntJ 
godność. Malicka nie tuszując amoralności pant Warren. przedsta· 
wia równteż ;e; cechy pozytywne. a przede wszystkim wielka ml· 
lość macierzyńską. co dynam.izuie nastrój ;ej ostatnie; rozmow11 
z córką Witvlą I poqlebia dramat osamotnienia odtrąconej matki. 

Scena ta robi tym wieksze wrażenie, że Janina Borońska (mimo 
początkowej tremy i pewnego jeszcze braku rutun11> w roli Wiw!ł 
znalazla środki. aby stworzyć typ dzi.ewczuny o s ilnej tn.duw!dual
nośct ł nie mniej silnym ko.Mcu moralnvm. 211knchanei w swojej 
samodzlelnokl. tak, że gotowa ;est wyeliminować ze swojeqo ży
cia nawet milo.~ć. a tak konsekwentni e w ierne; s1DOim zasadom. że 
staje się niemal okrutna. Decydu1e to też o koń.cowvm wvdźwięku 
te; paradoksalne1 nieco opowieści scentcznei o sercu córki boaat
szym w zasady moralne niż serce jej grzeszne; matki. za to ied
nak uboższym i:· zdolności kc>chanta.„ 

Dziś w Łodzi po rannyeh 
mgłach, zachmurzenie u:nlarko 
wane z rozpogodzeniami. Te:n 
peratura od 3 do 13 st. C. Wia 
try słabe, przeważnie północne. 

Jutro pogoda bez zmian, w 
nocy możliwe przymrozki przy 
gruntowe. Słońce zajdzie dziś 

o 16.54, a jutro wze,fdzie o 6.03. 
Imieniny obchodzą Edward. 

Teofil i Rena ta. 

llllllUllllllllllllllllllllllllUllU 

TWOJA KREW 
DAREM ZYCIA. 

ZOSTAS HONOROWYM 
DAWCĄ KRWI! 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

Mimo że wydobycie ropy z 
dna morskiego nie jest jeszcze 
ogromne, ruch wokół ropy pod 
głębinami jest niebywały. Cóż 

jest tego powodem? 

Otóż, jak wykazały dotychcza 
sowe badania, istotnie w dnach 
mórz i oceanów kryją się o
gromne zasoby ropy naftowej, 
a nieustanne badania przyno
szą coraz to nowe odkrycia 
złóż. Może jeszcze na razie wy 
dobycie tej ropy jest trochę za 
drogie, ale dla wszystkich jest 
jasne, że postęp techniczny już 

wkrótce otworzy tanią drogę do 
podmorskiej ropy. 

I W piątek, 16 października 01 
godz. 19.30, wystąpi w FŁ I 

Kronika wypadków Z drugiej strony poszukiwania 
podmorskie i prowadzona już 
eksploatacja bardzo wyraźnie 

rozkręcą koniunkturę w zupeł

nie nowej dziedzinie techniki 
okrętowej - w budowie ogrom 
nej rozmaitości pojazdów i kon 
strukcji morskich, począwszy' od 
olbrzymich pływających plat
form wiertniczych, aż do ma
lych pojazqów podwodnych. Za 
mówienia te są też oczywiście 
ogromrtym polein do popisu dla 
biur konstrukcyjnych, dla cale 
go zaplecza naukowo-badawcze-

1 światowej sławy zespół kame
ralistów Filharmonii Narodo-1 
wej pod dyrekcją Karola 
Teutscha. Kameraliści warszaw 
scy, entuzjastycznie przyjmowa 
ni w Europie, Ameryce i Azji. 
budzą głęboki podziw krytyki 
i uznanie publiczności. .Jako 
soliści wystąpią: K. Jakowicz. 
tegoroczny łau.reat konkursu 
skrzypcowego im. G. Enesco 
w Bukareszcie oraz S. Mali
kowski i E . Werbowski -
obój. W programie: symfonie 
Haydna i Mozarta, dawne tań 
ce Corelliego, koncert na 2 
oboje Vivalcliego i koncert 
skrzypcowy Mozarta. 

Lżejszy program złożony z 
arii, pieśni i przebojów 1:a
prezentuje w sobotę, 17 paź

dziernika, orkiestra PR 1 TV 
pod dyrekcją H. Debicha. So
lis!ami wieczoru będą: I. Na
ve - sopran, W. Polańska -
sopran, P. Raptis - tenor, A. 
Saciuk - bas i A. Zwierz -
b;\Tyton. Kone!'rt prowa1hi J, 
Borowicz, a orkiestra w -przede 
dniu wyjazdu do Związku łta 

dzieckiego zaprezentuje pro
gram przygotowany na wystę- I 
Pv gościnne w tym krafo. I 

A W Żakowicach pod pocl~g 
relacji Koluszki - Lódt Fa
bryczna dostała się 33-le~nia Te 
resa, Janina s ., która pon!osta 
natychmiastową śmierć. 

W1! stron~ jezdn! I potrącił Bro 
nlslawę H. (Buczka 18). Ranną 

przewieziono do szpitala. 
A 14-letnl chłopiec wzniecił 

wczoraj pożar w Kluskach, 
pow. Wieluń. Spłonął dom mie 
szkalny, obora i §todoła, oza
cowane na 50 tys. zl. 

A W Lodzi przy zbiegu ulic 
Zgier~kleJ. l .. Ęliegąńskiego k ie
rowca motocykla IK 8884 potrą 

ci! Władystawę s„ lat 50 (Bart 
'nicza 12). która ®znała poważ 

nych obrażeń ! przewieziona zo 
stała do szpitala. 

A Na ul. Kopcińskiego samo 
chód ciężarowy zjechał na le-

A W Górkach Małych nie
trzeźwy kierowca clj\gnike:, 21-
letni M:arian L. wjechał do ro 
wu S'kutkiem czeg0 jadący z 
nim Stanisław R„ lat 25 uległ 

poważnym obrażeniom. (kl) 
go. TM 

AGATA C~ RISTlf 

przekład1 Tadeusz Jan Dehnel 

-.. Przypomina nan sobie. co mówiła ta 
Amerykanka. oar..~ Gardener? Napomykała 
dyskretnie że oannę Darnley bardzo intere 
suje kapitan Marshall. To mógłby być mo
tyw, panie pułkowniku. 

- Arlena Marshall nie została uduszona 
1'rzez kobietę - rzucił niecierpliwie Weston. 
Szukajmy meżczyznyl Stanowczo musimv 
trzymać się mężczyzny, 

- Tak ... To orawda - westchnął Inspek
tor. - Wciąż ' panie pułkowniku wracamy 
do tego samego, 
. - A teraz. Colgate - clągnal lego przeto 
łony - proszę wYznac-zyć policjanta. który 
skontroluje ile czasu trzeba na to I owo. 
Chodzi mi o drogę z hotelu przez skal!sty 
grzbiet do drab;ny. l<roklem I biegiem . Tak 
że wchodzenie Po drabinie ! schodzer.ole. No 
~ warto sprawdZ:ć 'le C"Zasu za,fmuje orze
jazd wiosłowa łódka z centralnej plaży 
nad Z.atoczkP Chochlika. 

- Wszvstko .ie zrob; - o•nle oulkown1 
ku - odrzekł Co!gate z orzekonaniem. 

- Ja - mówił da1e1 ·weston - wvblore 
sie nad Zatoczke Chochlika. Zobaczę. czv 
Phillips n '. e znalazl cze!!o. No ; Jest ta i:trn · 
~a o którei była mowa. Trzeba s:e orxe
konać. czv r.•ie zostały w nie1 1okle ś!adv. 
Jak tam. Poirot? Co oan oowle? 
• - Powiem. że to nad WYraz orawdor>o
dobne. 

- Dla faceta, kt6rv .,. zewnatr, zakradł 
sle na wvsoe. bvłabv to ole•w•zorzedna krv 
:!6wka. JP7ell oczvwiście V<1"edr.'alby n l(ro
~ie - podjął knmendant oollcU. - Ale tu
te.f91 ludzi„ chyba wiedza. co? 

- N !„ zdaje ml sie. teby wiedziało rnłod 
sze pokolen!e - od'rzekł !n<oekt<Jr. - Od 
czasu Jak uruch<>mi<mn Hotel Rol!er cPh 
<wvsoa stał• s1e wlasno~cia prvwa·tn11 . Do 
7:atoczek r.'le z~wija1• rvbacy. „a ola~,;>rh 
nie urzadzo sie o!kn'ków. No p oPrsonel 
hotelu to nie tute1si. Sama pani CasUe oo
chodz1 z Londynu. 

- Można bv z•brać Redfern:i ....; cfal!nał 
Weston. - PrzPrie+ to on onow!<>~"l n Grn 
C!P Chnr-hl~lca . WvhiP.r~ c::o n~?'\. l='rt1ff\t? 

Po chw:rt wahar.da Herkules Poirot od
rzekł z wyraźnym cudzoziemskim akcen
tem: 

- Nie. ja rrle luble schodzić 1'0 piono
wYch drabinach, jak panna Brewster i pa
ni Redfern. 

- Może pan oopłynąć łódką. 
- Mój żołądek! - westchnął słynny detP.k 

tyw. - Or.o bardzo file czuje się na morzu„ 
- Nonsens! Pogoda cudoVl"lla. Zatoka soo 

ko.lna niczym sadzawka! Nie opuści pan 
nas co? 

Herkules Poirot zrobił niepewną mlne. 
lecz nim zdążył odpawiedzieć. pani Castle 
wsunęła do kantoru „zrobioną" twarz 
1 ba r<fzo wymyślna fryzurę. 

- Mam nadzieję. że nie naprzYkrzam sie 
oanom - orzemówi!a. - Pragnęłabym tyl
ko nadmienić . że pan Lane. ten duchowny, 
właśnie p<'wrócił. Mniemam. iż par.owie 
życzv!iby sob!e z nim pomówić. 

- Tak. taki Bardzo oanl dziękuję - D-O
wiedział Weston. - Zaraz i:to poprosim·y. 

Pani Cast!e postąpiła krok naprzód. 
- Zapewne to drob!az!! niegodny wspnm• 

nlenia - podjęła. - 1ednakże słyszałam. że 
lekceważyć n,!e możr.a najbardziej nawet 
błahe!!o v/Vdarzenla. a wiec ... 

- Tak tak! - przerwał niecierpliwie puł 
kownlk. 

- Pragnęłabym tylko zaznaczyć, że jaki!ś 
oan I nam byli w moim hotelu około oierw 
s7.ej. Przvszl- , ladu stale!!o na obiad. lak 
oow!edZ:el!. Zostal! poinformowani, H obi„ 
du nie możemy d:if.ś w"dać . oonieważ na 
r.·aszvm terenie zdarzył sie wypadek, 

- N ie wie oanl. kto to mógł być? 
- Nie mam polecia. Nazwisk oczy-

wiście nie oodali . Bvl\ zawiedzeni I wyra
zil! pewne zalntere•owanie odnośnie naturv 
w•oomnianego wvoadku. Naturalnie nic 
nde mr.ie n'e usłvszelf. Oczy",.;ścle . sadze. 
ie byli to sezonowi goś<"ie. ludzie raczej "' 
towar~vstwa. 

- Tak. taki - POwtórzvł żYWo Weston. -
Pewno to rzec?ywiście drob!'lZ<' bez znac.z,._ 
nla. Ate tak czv \naczei dobrze.„ dobrze 
oam~"'toć n wszystkim 

- Rzecz 1asna - odrzekła dama. - Oso
bi ~cie• pragnęłam spełnić obowiązek obywa
telski. 

- Aha„; 
Lane' a. 

Zechce pand poprosić pan.a 

w _..._ 

Wielebnv Stefan Lar.e wszedł do pokoju 
właściwym mu zamaszystym krokiem. 

- Jestem komendantem ooUcji hrabstwa 
Devon - powitał go Weston. - Sądzę, że 

wie pan co tu zaszlo? 
- O.„ Tak.. Wiem. Powiedziano ml jak 

tylko wróciłem. Straszne.„ To straszne! -
wzdrygnął się nerwowo l podjął znacznie 
ciszej - Od oierwszej chwili, kiedy tu się 
znalazłem . zdawałem sobie sprawę„. bar
dzo wyraźnie zdawałem sobie sprawę że ... 
zie moce dzialak wokół - Spojrzenie go
rejących oczu zwrócił w strone małego 

Belga. - Przypomina oan sobie naszą roz 
mowę sorzed kilku dni? Rozmowę na temat 
realnego istnienia zła? 

Weston spogladał ze zdziwieniem na wYSo 
ką. szczupłą postać duchowr.ego. Tego czło
wieka n ie ootrafił rozgryźć! Wielebny Ste
fan Lane Przen iósł na niego wzrok i mówdl 
dalej z nikłym uśmiechem: 

- Podejrzewam. że moje słowa wydają 
sle oanu niepojęte! Ostatnimi czasv przesta 
1emv dostrzegać zło. Unicestwiamy ogień 
piekielny! Nie wierzymy już w szatana! Ale 
książę ciemr.ośc; I jego wysłannicy nigdy 
n:e byli tak czynni. jak za naszych dni! 

- Tak ... Zapewne .. - baknął pułkownik 
Weston i pod iąl innym tonem. - Sprawy 
szatana. widzi oan to pańska speclalr.ość. 
Mola Jest bardzie1 orozaiczna. Obecnie mu
szę wyświetlić okollcznośCi morderstwa. 

- Morcferstwo! Strasz! '.we słowo„. Jednym 
z najwcześn !e 1szych grzechów na tej ziem! 
by! właśnie rozlew krwi niewinnej. krwi 
brata... urwał. przez chwilę siedział z 
orzvmkniet vm• powiekami. pótniej zapytał 
zupełnie innym głosem. - A w jaki spo
sób 1a mógłbym oanu oomóc? 

- Przede wszystk ' m zechce mnie oan po
informować 0 własnych poruszeniach w 
dniu dzis'.ejszym. 

- Bardzo chetnle. Z samego rana wyru
szyłem na olesza wedrówke jak codziennie. 
Przepadam za dłUJ('imi spacerami. Posze
dłem do Saint Petrock. To siedem mil 
stąd. . . Siedem mil krętym! dróżkami przez 
tvpowe dla Devonu wzgórza. i dolir.·ki. 
Oblacf zabrałem z sobą I zjadłem w Jakimś 
ga.fu. zwtedz'łem też kościół w Saint Pe
trock.„ Są tam fragmenty, niestety, tylko 
fragmentv. bardzo wczesnvch w!1raży I ś!a 
dy ciekawych malowideł śc iennych. 

- Dziekuję. Czy 'PO drod.ze SPotkał P81!'l 
kogoś? 

- Trudno to nazwać sootka<niem. Widzia
łem wóz 1 dwu chłopców na rowerach. 
a także stadko k'.rów. Jeżeli 1ed,nak - cią
gnął wielebny Stefan Lane - chce pa.n 
skontrolować prawdziwość moich słów. to 
wpisałem s1ę do kościelnej kslążld pamiąt

kowej. Znajdzie pan tam moje na.zwisko. 

(39) · (Dalszy ciąg nastąpi) 

Crofts, bezkryn,kurencyjny jak zawsze .1P.TzV PrzybuTski. umial pod 
ma.ską dol>rodusznego niby safand.uly ••. pana z lepszej sferv" ukry 
wać z Iście mistrzowską perfidią •swoje prawdzi11>e oblicze. Pastor 
Samuel (Aleksander l"oqiel) zqcdnie z określeniem wlasneQo syna 
„rob!l z siebie większego osia. niż bul nim Istotn i e". WUQlaszaiac 
moraly z namaszczeniem kaprana. a z hipokryz1ą faruzeusza. Lu
cjan Wlernek trafnie okre§lll waqę trzptot.owatej lekkomu*lno .~cł 
przyjemnie bezczer.nego nicponia Pranka. Przubla'<aneQo tu lale 
gdvby z inne; planety Praeda zagral Zbiqniew Niewczas. 

W drugiej - równorzędnej - obsad~ie obok Marii Malickiej wy
~tępują: Barbara Polomska prezentuiaca w rolf Wlwfl piekne wa
lory stveQo dojrzal.eqo warsztatu t doświadczenia aktor.<kieao. Ja
nusz Kubicki (mniej mlodzleńczy, a bardziej cvnicznu Frank> . Ja
nusz Mazanek (nieco bardziej serio zinterpretowany pastor Samuel) 
ł Antoni żukowski. którego Crofts nie dorównuie kreacyice. stwo
rzonej przez PrzubyTskieqo. 
Stylową scenografię skomponował J'erzy CroszanQ. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKf 

' KILIMY TllETERA .At. KOLEKCJA STROJÓW l TKANIN 

LUDOWYCH li. TKANINY WSCBOllNIE .At. DZIEŁA WY· 

BITNYCH WSP0ŁCZESNYCB ARTYSTOW TKACZY 

l'loUJe nobqf ki 
Muzeom Włókienniczego 

Od :tony zmarłego w 1948 r. 
twórcy polskiej szkoły tkactwa 
- Bogdana Tretera łódzkie Mu
zum Włókiennicze kupiło ostat
nio s kilimów (dotąd posiadało 
tylko jeden) wraz z całą doku· 
mentacją, katalogami i zdjęcia
mi. Wdowa pr:oekazała również 
książkę pisana przez jej mę
ża, a będącą historią sztuki poi 
skiej okresu międzywojennego. 
Po zmarłej niespełna dwa lata 
temu wybitnej artystce tkaczce 
- Eleonorze Plutyńskiej, uzy
skano prace powstałe w okre
sie międzywojennym. Cennym 
nabytkiem jest też prywatna 
kolekcja fragmentów tkanin i 
haftów ludowych, gromadzo
nych skrzętnie przez artystkę 

w ciągu całego życia. Wszyst
kie te skarby zgodnie z życze
niem zmarłej, przekazała Jej 
rodzina. Za pośrednictwem „De
sy" warszawskiej kupiono ki
lim nie żyjącego również tka
cza Władysława Skoczylasa 
- drugie z nielicznych pozosta
łych po tym artyście dzieło, 
będące w zbiorach łódzkiego 
muzeum. Ze względu na szcze
gólną uwagę jaką poświęca mu 
zeum gromadzeniu dawnych tka 
nin polskich, wart odnotowania 
jest fakt nabycia unikalnego 
pasa kontuszowego, sygnowanP 
go - „Selimand". 

Inna, cenna „zdobycz", tn 
uzyskana drogą kupna od pry
watnych właścicieli, kolekcja 
fragm'entów tkanin i haftów lu 
dowych XIX- i XX-wiecznych, 
pochodzacych z różnych regio
nów Polski. a także stroj.e lu-
dowe głównie z ziemi łódz-
kiej. Najciekawiej prezentują 

się stroje łowickie i piekne, a 
coraz rzadziej sootykane z n
kolic Opoczna, Wolborza i lno 
włodza. Są to m. in. 'boP,"a te 
czeoce oooczyńskie, sukmana 
biała. światerzne stroje dziecie
ce i .,wangiera" długi do 
ziemi płaszcz z pasiastej tkani 
ny. noszony przez kobiety. 
Powiększono tez w ostatnim 

czasie kolekcję tkanin wschod
nich. Nabyto dywanv wschod 
nie, makate indyjską i kaszmi
ry tureckie - wszyi;tko od 

osób prywatnych. Pracownia 
konserwatorska muzeum kończy 
prace nad przywróceniem pier
wotnego wyglądu XVU-wieczne 
mu gobelinowi flamandzkiemu. 

z tkanin współczesnych naj
poważniej w tegorocznych zaku 
pach liczy się zdobyta dzięki 
funduszom Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki, pokaźna, bo liczą
ca ponad 20 prac, kolekcja ar
tystów działających w środo• 
wisku krakowskim i poznań-
skim, nielicznie dotąd repre-
zentowanych w zbiorach. Sa to 
m. in. tkaniny Gałkowskiej, 
Muszyńskiej, Kisiel i Joanny 
Hasior. M. in. kupiono komplet 
tkanin polskich wystawiauych 
w Lozannie. Wydział Kultury 
Prez. RN m. Łodzi zakupll o. 
statnio dla muzeum trzy tka
niny z wystawy pokonkursowej. · 

Muzeum otrzymuje teł dary 
od Zwiazku Włókniarzy, Insty
tutu Włókiennictwa i Izbv Ar
bitrażowej w Gdyni. Ta ostat
nia przekazała w br. ęobełin 
wartości 40 tys. zł, pn. „Za
chód słońca" K. Wojtyny
Drouet. 
Przybyło też sporo katalogów 

tkanin fabrycznych przedwojen 
nych i z lat powojennych, da 
rowanych przez prywatnych ko 
le1<cjonerów. W katalo2'i tkanin 
najnow•zvch stale zasila ią mu
zeum ZPB im. F. Dzierzyńskie
'J:O. 

(L. BOSZ.) 
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